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ORGAN WK iłK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

KOK li (V) . '' NIEDZIELA 3 LIPCA 1949 ROKU Nr 179 (1103) 

GEORGI DYMITROW NIE· ZYJE 
Ciężka., niepowetowana strnl działacza robt:tniczego, pło- mówił wówczas Dymitrow -

ta dosięgła międzynarodowy miennego publicysty, , nie- jest najbardziej ·reakcyjną 
ruch robotn"czy. Umarł Ge-I ustraszonego wodza wiei- formą faszyzmu. Podnosi on 
orgi Dym'trow, wierny syn kich akcji masowych, try- bandytyzm, prowokacje i ty 
bułgarskiej i m;ędzynarodoj buna ludu i mądrego, prze- ranię nad klasą robotn"czą 
wej k!asy robotniczej, n·e- nikliwego męża stanu. i rewolucyjnymi elem~ta
mi-ięty n"eustraszony bojo- Dym;trow zdobył sobie mi chłopstwa, drobnomiesz
w~ik ~ sprawę ludu pracu- miłość i głębokie uznan· e mi czaństwa i intel'gencji do go 
jącego, o sprawę Socjaliz- lionów ludzi swą n'eugiętą dności systemu rządzenia ••. 
mu. Śm· erć wyrwała z sze- n•eustraszoną ~ohaterskr- Faszyzm niemiecki to zaci-

• regów wa'1: :ącego proleta- p~ta~ą w ~zas e Procesu śh ęty kułak międzynarodo
ria.~u .w"elkiego rewolucjon' L1psk1ego. l\1a3ąc pr7 :z ca~y wej kontrrewolucji, to głó
ste, w"ernego uczn'a Lenina czas procesu ka.to'Ysk• to~or wny nodżeg:i.cz do wojny im 
i Star na działac7:a któreo-o nad głową Dymitrow me- perialistycznej i inicjator 
życ"e i ~a:ka sta1y' się,.,,.,_.";,_ us~raszen:e demaskował zbro wyprawy krzyżowej prze
rem dla milionów robotni- dn e, kłamstwa i fałs-cerstwa c·wko Związkowi Radziec
ków na całym św"ec e. fa~zyzmu. Ca~y świl!t z po- kiemu, wielkiej ojczyźn'.e 

S°'yn robotn:ka wyrosły w dziw~°! .i>rz:vg ąda~ s ę boba mas pracujących całego świa 
rodzin:e o rewolucyjnych terskteJ walce, ktorą .to~'lyl ta". 

Temu stanowisku dał on 
najlepszy wyraz, gdy po wy 
zwolen·u jego kraju przez ar 
m'ę radziecką stanął na cze
le rządu Ludowej Republi
ki Bu!garskiej, prowadząc 
swą ojczyznę do Socjaliz-
mu. 

Dym1trow był szczerym i 
serdecznym przyjacielem na 
szego narodu i położył ogro 
mne zasługi w dziele zacie
śn;en" a · współpr~.cy między 
Polską i Bułgar· ą. 

Naród polski łączy się 
dziś z narodem bułgarskim 
i z ludźmi pracy na całym 
św'ecie w uczuciu głębokie
go żalu z powodu utraty Ge
orgi Dymitrowa. Imię jego i 
dzieła żyć będą w pamięci 
ludzi walczącysn o pokój, 
wolność i Socjahzm. 

MOSKWA, (PAP). Komitet Centralny 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bol
szewików) i Rada Ministrów ZSRR wydały ko
munikat treści następujące5: 

„Komitet Centralny WKP (b) i Rada Mini
strów ZSRR z głębokim żalem zawiadamiają, że 
2 lipca o godzinie 9 min. 35 po długotrwałej i 
ciężkiej chorobie (wątroba, cukrzyca) zmarł w 
sanatorium „Barwicha" pod Moskwą wybitny 
działacz międzynarodowego ruchu robotniczego, / 
przewodniczący Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej, sekretarz 
generalny Komitetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, nasz towarzysz i brat, 
Georgi Michajłowicz Dymitrow". 

tradycjach Georgi Dym·- z faszyzmem rewoluc10msta Dym:trow był uosobien"em 
trow od ' najwcześniejszej proletar"ack · Georgi Dym'- ludowego patr'otyzmu i pro 
mlodo.;c& wstąpił na drogę tro~. . . . letariackiego internacjona
walki o wyzwolenie k}a.o;y I 1m1ę 1e1?0 st.ało s•ę wów- I zmu. KGchał on swój !~raj 
robotniczej i całego narodu cz~s sy~bolem I sztandari:m, i w'dział jego przyszło.~ w 

z kajdan kapitalizmu. ktory Jednoczył . wszystk'ch ścisłej nierozerwalnej współ Masy pracuJ· ące s' .... 71• ata. 
Walka ta wypełniła całe uczciwv~h 1';1<łz\ na ~w· ecie pracy ze Związkiem Radze- TY 

. do walki z hitlerowskim bar ckim i wszystkimi siłami -po 
jego życ'e. Dymitrow by! barzyństwem. ·koju i postępu. z"ednoczone w Światowej Federacii Zw. Zawodowych 
j?.dnym z organizatorów ru- W aureoli bohatera Pro- Probierzem szczerości i 
chu zawodowego w B!rłgari cesu L'psk.iego staie Dym:- uc;~iwości każdego dz:ała- unieszkodliw~ą 3

0
!Jentów imperializmu W łon;e fUChU robafmczeno 

i jednym z twórców rewolu t h 6 
row w ,tnerwszyc szere- cza robotn•czego, każdej par (z f K • K • SFZZ) 

cyjnej parfi marks!stow- gach ludow walczących z fa- n i organizacji mas pracu- re er-atu tow. tizniecowa na ongres1e . 
sl(ei .w swoim kraju. szyzmem i wojną o zjedno- ]ących każdego demokraty MEDIOLAN (PAP). W dal-IMarshalla, przeciwko prze-I 5 Federacja powinna :z:akty 

N eug;ęc\e wa;1czył on ca- czeni? sił postępu i demo- jest jego stosunek do wielki; szy~n cią~u obrad .. Kong1:ern kształceniu krajów podległ~·:h wizować swoją działal-
łe swe życie o wpojenie ru kraci·. go kraju Socjalizmu" _ mó S;viatoweJ Federaci; Związ-1 w bazy wojenno - strateg1cz- ność w celu wciągmęcia no-
~Tio~'. r.obotn'cie~1! swego „Faszyzm niem;ecki w'ł Dym'fro~. kow Za~odowych, pr,ze~od~~ ne, przeciwko włąc~eniu ich wych członków specjaltńe w 
kt~1a ' 1-Dnych kra1ow zasad •. „„.„.„„.„„„.„ .• „„„„„ .... „„„„„„„.„.„„„„„„„ .. „.„„„„„„ .. „„„„„.„„„„.;.„„„„ c.two obJął delegat n„en1aeck1 \w agresywny blok połnocno - krajach kolonialnych ~ p6łko-
warks"zmu - len\nizmu. w w I hl b Warnke. atlantycki. w:nna to być wal lon:alnych. 
walce przeciwko oportuniz- wa ce O C p Przed południem . wy?°łos:ł k_o o wolno~ć :. podn_iesienie p-) 6 Szczególną uwagę SFZZ 
mow· i reformizmowi, w nie J • d • , • k • · r~fer_at na ter:iat og?l~e1 P'~- I z10mu życia ~racuJąc~ch. · W powinna zwrócić na roz-
u1>łaganej walce przeciwko rzec• ty z1en stra1 UJq lityk1. oraz dz1.~łaln~sc1 _św1a- i krajach kolomalny~h I podl<:- wój ruchu zawodowego w kra 
· · .. .· . f • , toweJ FederaCJI Zw1ązkow Za głych walka o pokoj łącz:v się jach kolonialnych i półkola... 
l~per ~ ~zmo"' 1

. a • mo- robotn• V porto Io kich " ;i \\"\' h \' Qbr,ni l !. I • \\' lk pr:. -;,,·1·0 \lei k \\"! ni ln~· h Or ana gc,p dar-
• · tał 5 ę G\>Orgi Dymitrow RZYM (PAP) w t h . . . ści ruchu zawodowego pokoju kolonialnemu :. dyskryplinacji cze SFZZ powinny udzielać 
Jednym :z: czołowych działa- G . . N 1 · po~ ac j ku zaangazuJą. nowe załog:. i demokratycznych praw za- rasowej z walką o nierAjle- stałej pomocy robotnikom 
c~:v międzynarodowel'!o ru- tr:~~; t~dzi:~P~t~aj~o~zą . się f tJ'ęta 81;,!'!:~ja p~nuje także wodowych przewodn:czacy de gł ość narodową i o współpra- tych krajów w organizowaniu 
chu robotn'cz~o. - Rył on rze przeciwstawiają. 8'.ę 'P~~Jb'~9- ~ ~ ~r7.·} 1d w 8 arb~~k~h legacji radzieckiej Kuźnieeow, cę krajów, znajdujących się demokratycznych zW:.ązków 
człowiekiem i działaczem oficeró~ w row~dzenia ~ta~ z;iąze zawr owy. urzę 01 

."" k~remu Kongres urządził ży- pod jarzmem imperialistów zawodowych. 
wielkiej miary. Skupił on w ków do porITw nie dotkni('tyrh ~ arbo_wyc~ za]}odw1a~a stra<r w10łową owa,cję. Referat zo- własnej burżuazj: i kliki feo- 1 Stworzone ostatnio de-
sobie na1"wybitnie1"sze cecl1y 'tr." ;ki· em. Arn1atorzy gro z'~ . . w raz.ie ?icpowo zoknó1a ro,zm w stał wy.słuchany z . niesłabną- dalnej, o żywo·tne interesy go rt t d 

, . . · - "" .„ ze jo poprawrn warun w pacy cym zamteresowamem ~ d " 'k. W pa ,amen Y zawo owe po r wartcsci niestrudzonego w ~azie dalnego trwania stra i ' . . ·. ..po arcz_ . pracown. ow. . winny się S<tać ważnym czyn-
~-------------------------·-p_rn_c_Y_·---------~ Dclegat rad~ec~ da1e ana- S~nach ZJ~noczonych i Wici nfr~m w~ki 0 ~dnako~ 

G liz7 okresu h:storycznego, w !de.i Brytanii masy pracujące prawa robotników danego za 
enenloalo zdr„ dq norodorMJel ktorym została stworzona w::ilczą z wvścigiem zbrojeń i wadu, bez względu na przyna 

S~iatowa Federacja Związ- ofensywą monopoli na po- leżność związkową i politycz-

Ha n I. e b ny szlak oenerowsk,·ch bo1•0• wek kow. Z~wodowych. Pow~lana ziom ż:vc:a mas ludowych i !eh ną. Departamenty zawodowe 
do zxc1a ma na celu ZJ.edno- wolności demokratyczne. Wal będą najlepszym środk'em 
czeme _ !11 a i: pracuJą.eych czą one przeciwko wojnie blo propagowania iproletar:ackie

- od po-'rO'llU mys'lenick1·noo do .-rzedpoko"1u Gestapo całego _s_w1ata w walc~ o trwa kom agresywnym, przociwko l?Q internacjonalizmu i stan" 
_, ".., ły pokoJ, o podnoszenie dobro przymusowej pracv Murzy- się bronią w w 1 ł ' „ 

~ARSZAWA (P~P) - Działaln<>ść prohitlerowska o. czasie której zginęło 32 męż. bytu robotników. o prawa i nów i dyskryminac.ii innych WYmi a :e z rozkan;o 
skarzoneg? Dob0szyńsk1eg_o oraz zw1ą.zanych z nim kół i grup czyzn i dwie kobiety, przeważ wolnośei demokratyczne. W katpcrori' pracuiących 0 wol- sk· . f:ane'Vl'.:ami amery an-
przed woJną., jak równ1ez skutki i dalszy clą~ tej dzia.łalncści. nie czt:mkoWie AL i BCh roku 1945 po zwvciPStWil' nad ność„kla.sy robotnicze{ w obro teJ . eracJ1 pra~y. 
w okresie okupacji - omówione zoetały w obszernych zezna. · fas7yzmem narody żywiły głę n:e ich życiowych interesów. , Takie są - oś:w-iadczył Ku:2 
niach, które składali w 10 dniu rozprawy: działacz lud<>wy pos. AK w .Myślenicach wspólpra boką nadziPję. że nastał czas 

2 
N . n.ecow - zadania SFZZ, ma-

J AN GARNCARCZYK oraz literat krakowski p~s. ADAM cowała z gestapowcem nazwL trwałego pokoju. al~z~ z~:probSw~ć pra jące na celu polepszenie wa-
POLEWKA. Rkie.ni Drachender w okresie Na czele obrońców pokoju .ce 1 am _est. Vl'.1~towy runków bytu ! pracy wszyst-

l!l43-4-l r. Przedwojenny wspól znajduje się zw:ązek Radzie'c Ko_ngres~ ~okoiud i. ';'ziąc jak kich pracujących. Kuźniecow 
świadek Garncarczyk, dzia_ Wzmagająca się nędza. i bez. praeownik Doboszyńskiego Mu_ ki. który odegrał decydującą na.icz:l'.nme.iszy ~ zrn w pra- Podkreślił z naciskiem znacz.e 

ła~z organizacji młodzieżowych robocie doprowa-dzały ludncść cha współpracował ściśle z ge- rolę w zdruzgotaniu faszy- c~ch :e%o or~an~w. a "': szcze nie walki o jedność i dał wy-

'
,Wici" i ,,Znicz"; który pra- na. terenie powiatu do stanu zm 'd . . k . d · golno~c1 kom.tetow kraJowych raz nadziei że ~FZZ potr~f' stap<>wcem Ruppem, znanym z u. zna1 UJą się raJe emo K ·t t f b 1 . · • <:> • " -
cował w okresie przedwojE'n. wrzenia. W ladze starał,v się roz terenu Lwowa. w ręku tych kracj! ludowej, które wstąpi- k .orni e Y . a rycz!1e zwo enm- skupić całą klasę robotn:czą 
n.vm na terenie powiatu myśle. ładować te nastroje i to wrze_ dwóch gestapO'ńir.ów skupiała ły na drocrę budownictwa so- .~w .Pk~ko.iu J?OW!nny stać się i unieszkodliwić agentów im
nick'.ego, podkretilił, że w po_ nie skieroWane przeciw admini się cała akcja. przeciwko komu cjalistyczn"e.izo, narody kolo- s1 ą 1ero:vn1czą. ruchu na perializmu i podżegaczy wo.:. 
wiecie tym istniał silny rurh stra.cji sanacyjnej, która gnębi- nistom i dZiataczom lewicy. nialne i półkolonialne bronią rze~z ~ok_oJ~. Sw~atowa Fede jennych w łonie ruchu robot-
lewicowy - robotniczy i chłop_ ta Ittdncść więlieniem i prześla ce zwyc:esko swej ni~zależno rac)~ wiąz ow .. awodowvch niczego. 
sk. Obok tego - zeznaje świa d!YWaniami.. Według powszech.. Współpraca NSZ z Niemrami ści narodowe·. · za.m1erza v:v~tąptc wobec K~- ------·-------
dek - istniał ruch endecki, · '-i nie ograniczała się do sporzą.. J m:tetu Swtatowego Zwolenm-
któ neJ op~ i marsz na Myślenice, STALIN PRZEPOWIE- ków PokoJ'u z propozyci'ą usta 

rego s.z:efem był osk. Dobo. zainscenizowany przez DobosZyń dzania list „podejrzanych" o DZIAŁ FIASKO POLITYKI · · · · · 
szyński i który propagand<> o. skiego, był tego rodzaju ób kwiccwość podawano Niemcom z · now1enia MtPdzvnarodowego 

~ pr ~ . . '. . . POD EGACZY WOJENNYCH Dnia Obrony Pok · 
pierał przede wszystkim na wyładowania nastrojów i sltie. meraz mieJsca. postoJu oddz1a_ I St.OWA TE ZISZCZAJĄ 3 S . OJU. . 
a.ntysemickicb broszurach i na. rowania ich na t:>hr demonstr:t łów partyzanckich i sztabu AL. SIĘ FZZ powmna rozw1Jać 
pisach na murach. cji antysemicko-endeckiej pod . . . · . poprzez organizacje człon 

„Mu~_zę oswrndczyć - stw1er • „~d.amem naszym - mówił kowskie intens:vwną działal-
Bojówki Dobcszvń$kiego urzą. pozorem akcji przeci.wko sana. dza świadek Garncarczyk - że Kuzn:ecow, przechodząc do ność w obronie gwałconych 

dzał.~ poza -ty.m c
0

zęsto nap"ldy ej: miał_a to być . walka przeciw nagza par~yzancka Armia Lu- konk1':1zji swego re.feratu, - praw związkowych ! prześla
na. ·robotników i chłopów. Ta.k fr.ntOW:i ludow~u. Chl:l<pt Jecl. dowa musiała na tym terenie zadania SFZZ w walce o po- dowanych działaczy związko
np. w 1934 r. w czasie obchodu na~ nie poszli za Doboszyń- po.święcić T dużo sił .w. obron~e kój, o prawa i '-;'olności demo wy~h. 'Kongres po~inien prze 
Lmajowego oda.ział na.rodow_ skim. Poparła_ go t:v~ko pewna przed . _NSZ. Musieliśmy s1ę kraty:zne pracuJących są na- słac braterskie pozdrowienia 
ców pod dowództwem niejakie część drobnomieszc?.anstwa. przenosie z la.su do lasu, z t-un stępu1ące: . demokratycznym Z\vi<i:r,kom rn 
go 1fuch:v - jak ~ię pó:fo:ej Ludzie. Doboszyńskiego na te kru a.o h_unkru, gdyż byliśmy 1 Fed~racJa . . i JeJ orgar:y wodowym Grecji, Hisz.p:rni:, 
okazało, blil'kiego wsp6łf1r:11•rw rE>nie My§lenic rozwinęli sz<"ze ustawiczme śledzeni i tropi~ni. . powinny Jesz.cze energ1- Portugalii. Indii, Malaii. Bra
nika D(}bosz;vńskiego - napadł gólną. aktvwnoś6 w okresie oku „Prawie wszyscy wychowanko czme.1 ~emasko'-;'a_c podze~a- Flii, Argentvnv j :nnych kra 
na. "pochód, obrzucając go ka. pacji. WF'(lOmnian:v ju:il Mn~ha wie Dobosz)'ń~kiE>go z naszego czy wo1ennych i J~h agentow 1ow Amervki Łacińskiei. 
mieniami. Policja granatowa wszedł później w skład NR7. i terenu - oświad«!za w k'onkfu- W ruc,hu ro?otn:cz?'m oraz 4 Demokratyczny ruch za
przyglądała się temu zupełnie starał się za ws·zelką. cenę wy_ zj~ prscł Garncarczyk _ .znale w:alczyc o _wc1ąe;n:ec1e wszyst wodowy powmien śle
obojętnie. jednak gdy za.częlt. śledzić akcję lewieowego mchu 7.li się po wyzwoleniu w .ban_ kich pracu1ących do powsze- dzić uważnie zakusy wrogów 
Amy się bronić, skutecznie od. na terenie pewiatu. dach !nb zbiegli wraz z banda_ chne?o ruch:i 1:-idowego ":' o- ironości klasy robotniczej 
pierajl!.c napastników, policja Na. terenie gminy Sułkcwice mi NRZ za granicę. brome poko1.u 1 WOlJ?ośc: de- ŚFZZ w'.nna skierować wysil 
r>zd~ie.liła Il?ll kOrdonem. Bo_ istniał wywiad NSZ. który .,roz Następnie zeznaje świadek Po °iio~{aty~~nheJ . ł'łf kra1achh mar ki nfl odbudow~ .iedno~ci zW:ą 
jówki te nie,iednokrrtnie napa_ pracowywał" lewicowców, a lewka Adam literat z Krakowa s a _ows.nc g ownym as~em zkoweJ w kra.iach. gdzie re
daly nR. w'ece ludowe, zwh~z. przede wszystkim komunistów. świadek 'Polewka pracowai kow1~na być .. walka p:zec1w- Rkcyjni działacze us iłu ja d0-
cza młodzieży „Wiciowej" w W wyniku tego w lipcu 1943 przed wojną. na terenie powiat" :: mg~renc.n zagramczr;ych ~onać ro7ł~mu, albo pogłębić, 
Sułkowicach i n-a innveh tere- roku przyjechały oddziały nie mvślenickiego z ramienia Komu1 łęo_nopolt, walłuka o ocalderi.e ga iak. w Niemczech. Japonii, 
nach nowia.tu mvślenicldezo. mieckie na. ,,pacyfikacie". w ni~tYCznej Partii Pol&ki · dZl przetm!s . naro owego Ind1ach '! w kraiach Amervlc:'. 

• o uruces w:erua Drzez plan Łacińskiej. 

Kłopoty 
gospodarcze. 

u A 
MEKSYK (PAP). Równocze

śnie z ustaleniem wartości pe_ 
so w stcsunku do dolara na 
8,65 peso za dolara rząd 
mcki;yka_ński wydał. dekret, o. 
graruczaJący drastycznie import 
rl'oduktów ze Stanów Zjedno
czonych. Zakaz obejmuje pro_ 
dukty spożywcze, owoce tropi. 
kalne, orzechy, konse1rwy ryb
ne, metale: miedź elektrolitycz_ 
nlj., materifi.ły . bu~owlane, pro_ 
dukty włókienicz.e, ozdoby zło
te, srebrne i drogie ka:urienie. 

W zwią,zku z tym zakazem 
nowojorskie stowarzyszenie han 
dlu i przemysłu zgłosiło nro

test, stwierdzają.cy, że „pOSUnię 
cie rzą.du meksykai1skiego eta 
v.i.a w ciężkiej sytuacji eksl>oi 
terów a.m.ervkwkidi "• 



• 

S_t_r_._2 ____ ~~~----~~~--~~--~~----"'-------------------------------------------------------------~~~~~----Nr l'nJ 

. Zamek Warszawski będzie odbudowany DśW!:~z~~!f~!e~~~ł~r~!~~~im~~~rnsza 
Jml.o lwladect1~0 nle.1poż„t„ch .111 narodu I zru;„owany pnies naja.zdy w dniu 1 lipca br. ItZecimik o er;ym była ,dok~ie po~nł~~ 

• • · ·• 7 "' szwedzkie w XVIl wieku, od- Rz~du Min1ster Pełnomocny - ~<rwana. Naat~pme ~a po ;e 
Przemówienie prem era tow. Cyrankiewicza w' głoszone w Seimie budowany 1 przebudowany w Wiktor GrOSz na konferencji mctwam tegoz :i:eś01kowsk1ego 
Wysoka Izbo! Pia.n 8-letnl Patrzymy na to dzisiaj z\niczą 1 masy pracujące - no- epoce sa&kłeJ I później zrekon prasowej w MSZ oświadczył: Tadeusza. wyrobiła mu :fałszy_ 

jest, jak Wliadomo, pia.nem bu perspektywy osiągnięć kilku wą socjalistyczną treścią. I struowany w okre.sle między- _Przemawiaj.,o w Izbie. _Gmin Wfł. ~a.rtJ r~zpo7;.a;c:~e:~ n~ 
dowy nowych fabryk, nowych lat których ukoronowaniem wojennym dzięki zwrotowi min. Beviu dotył długie o_ z:wi11 o a.~ ows 1 
elektrowni, nowych ml ·z- będzie w fin. 22 lipca _ o- Stąd płynie ływy, twóruy, 

1 
przez rzą.d Zwlą.zku Radziec- 'wiadczenie o rzekomych trud za tym n1emeldQwanego. prze-

kań, nowych un:ądzeń komu- twa.rcie trasy W - z. pnyszłośclowy stosunek do kiego cennych urzą.d.zeń l zblo noście.eh brytyj8kil'j pracy dy· t~zymymiła. . w 11w:r;m. mieszka. 
nikacyjnych, nowych 57.kół, Patrzymy na to dziś w per- przeszło§cl, stą.d płynie ten rów wywiezionych przez rzą.d plomatycznPj w Pohee. Jako n.:u przez kilka. m1osięcy. • 
uczelni l nowych urzj\duń spektywie pl.anu li-letniego - symboUm:ny niejako wnlo- 1 carski - ~adzony w powie punkt wyjt1ci& obrał sprawę a.- Kempa Ta.deun oka.ze.ł nt 
kulturalnych, now:rch npłła- budowy nowej Warszawy, ału sek - aby Wal'!l'Z&włe t naro-1 tne I przeora.ny C'TA>łpmj hl- ruztowu~ej przeli nu~e wladr.e agentem Gesta.~ 
ll I ośrodków mrowia. żąoej pracującemu społeczeń dowl przywrócić, d~gną.- tlero~klmi w 19łł r. - za- brytyjskiej obrvatelk1. p. Ha_ . ~oza. wyt.e~ wymienlo:n~ 

Jest to plan r01JWoju pne- dwu Nowej Polski. wszy go z mln, załozony w I mek Warszawski _ ażeby go, liny z J.fałremczów Firth. c1ą.zy na P·. F irth eu>rE'g in-
mysłu I rolnictwa. - plan roz Rzecz jasna, że pierwszy o- r. 1280 przez Konrada Il• kslę- 1 w piątą rocznlcę powstania Przypominam - oświad.c'zyl ny&h, powazn~ch_ zar~tów. 
wo.tu gospooarC'Ze~o I kultu- kres musiał być przede wszy- cła mazowłecldego, przebudo- Rządu Ludowego, postanowló min. Gron _ te p. Firth nie --·O·--. . 
ra.lneg-0 Pol11kl - jest to pła.n stkim okresem dbałości o naj wany • chwilą obioru przez I pnywróoM jako świadectwo była. notyfik&Wa.n& w MSZ ja- 'Kryzys nade ą"a I 
budowy fundamentów socja- bardziej bezpośrednią bieżącą Sejm Wars~wy, .tako stolicy 1 nlesp0'1ytych sił n11rodu I ma- ko urzędniczka ambasady bry- ; I! • 
llmiu - a więc plan skoku użytkowość m!asta, jako sto- Polski z konca XVI wicku - .Jesta.tu Polski Ludowej. tyjskil'.i aż do chwili jej aresz_ Ogromny def'c"1t 
rozwojowego narodu. Ecy, z pełnym jednak usza'lo- towania. Skonystam z okazji • • 

w:zja tego planu porwała waniem ! wyk~rzystaniem, ~ Warszawa w 80-tą rocznicę &by l'Alpozna~ Panów z niektó- w hudzecwe USA 
odpowiedzialn, za rozwóJ !1-av-:et_ wydobyciem celowości rymi tylko srezeg6łami j~j „dy ·WASZ"YNGTON (PAP). ML. 
Polski prwduiącą klasę rob?t 1. p1ęKna historycz.nych ~ło- urodzin Mart'na Andersena Nexo pl-0matyczne;} dz:iałalnośc1". nist.er skarbu Snyder oświ.a.d-
niczą w dniach K?ngresu ZJe zeń przestrzennych mi.ast~, l lipca. br. w sali Teatru Ka_ Literacki} sylwetkę jubilata 1) W m:e~iącu kwietniu 1946 czyl, że rok budżet-Owy 1949 
dnoczeniowego. przytłoczonych w kapitall- mera.lnego, Odbyt się uroczysty pr2'Jed~tawił w krótkim prze roku p. Firth ukryła. w swym 

Plan ten Je9ł prosnmem styczn~c! okresie oJa~ędo;; wiQCZór dla. QCJ:CJ!enia 80-ej ro. mówieniu Ja.:roiila.w Iwuzltie: mie11Zkaniu volk9deu11tchkę Mlx za.ko:dczył się deficytem w IU.. 
ettłego obon demokracji poi- przez c .wą gosp ar cZnicy urodzin wielkiego dtm.. wi.CL Lnej' wru s jej e6rq Ewł, 1111- 1 mllia.rda '711 milionów 
sltfoj - szerokich maa pra- \".atną, dla której imla~to tj~: skiego pisarza. prolet&riaclrlego, Nast~pnie czł~nek KC PZPJ' które zbiegły z obOllm pn.cy w '40 tys!.~ •1 dol.a.rów. Wyd&t-
cuJ<\CYCh - robotników, chło me skp_rahwą orgfndzacśc. y 1 b t O t Dłu k' ó ·1 d ł',o.dzi. Nutępl'lie t:a po~rednic- ki w.rrosły do rekordowych w 
pów, łntellgencjl pracującej. szero 1c ~as d.;{ejnora~'un:: ojownika. o poetęp, Ma.rtina ow. e ap ! 1 O'lll w1 zia- twem swego znajomego, LeśnL 

Plan ten nasyca rom:anty- sprjaw~ ~aJ tar.i .Andersena Nexa. Wieczór un:ą. !ie.Ino~~. epołeczn4l i tw6-rczoś6 kowskiego TadeusFA, wyrobiła okresie pokoju rozmiarów 
ztnem twórczego budownic- we e p oa a<:J . cacm.y soatał st&ra.niem Komi_ artystyczni> Martina Ander19ena jej fa!szyw" kartę rowoznaw_ łO mili&.rd6w, 57 mil10ll6w, 107 
twa aałą polską młodziet, bo Wa.rnawa jako miasto; t~: t.etu Uczcr.enia. 80-lecia. urodzin Nexo. cz" nr .2115, na n11zwlsko Mi- tysi~, 857 dola.row. ~chody 
jest to pełne zerwanie z Im- ra.z dopiero zY~kał.a. moznosc pi:i.arza.. Członek delegacji dirbkiej, rlrnhka. T.u~yna.. Wymienione, spadły do tll\jniżllzego od 5 lat 
pasE'm be7.D1tddf'Jnoścl, ma- swobodnego rO'l;WOJU w Inte- Wieczór <>'tworzył mariJzalek znany krytyk literacki Werner j1t1'-0 Polki :immie~zkiwałv u poziomu -· 38 milla.rd6w, S45 
razmem, bt'a.klem perspektyw. resle swoich mieszkańców I . . · • Thierry w gorą.cy-eh F.łowach ~iPj d<> rhwiH jej arrntnw~nia. milionów, 667 tysięcy, 810 dola 
J"\.kl cechował Polskę przed- całego narodu I możność peł- SeJmu K~walski, ~łowa. Jago, w wyraził rado&! na.rodu duńskiP 2) w poC1.1łtku Hl47 roku rOw. W ten spo"6b1 wedłuę o_ 
wrze.~niową. - kolonię za.gra- nego wYkonyst~la I rozwl- których zyczył pumrzowi dm1· go z faktu te w Pclsce tak n. Firth ukryl1t w ~w.vm mle!l'f:_ ficja.lnych da.nych d&t1cyt USA 
niczne~o kapitału I Polskę - nlęc~a, swoich historycznych ~kiemu długich ln.t tycia i twór uroczyście 1 

ohchoq'l:i ~ę jubilP_ kaniu Kamni: TnilPui-za - prze wypadł trzykrotnie wYtsey, nit 
pionka rozgrywek imperiali- załozen przt>.strzennych. rzej pra-c;v, przyj~tP zo!tały bu usz wielkie-ito reWi>lucjonisty ~tęprę r.!iip„loi;o z tran!!p-Ort.u, przewidywał prezydent Truman 
styc'ZJlyeh. Przyl'hodzł <hHi mas decy- mł o~lasków pisarm Danii. kierowane(\'o do obozu pracy - w styczniu br. , 

I może nigdtle indziej n'.e zjJ co do pewnych rekonsłiruk !l'----'-----------
widzlmy tego kontra.stu - te- cjl wartości historycznych, s u 
~:',.ócr~~ ra~eci;;~~~7:. ;::r::r:c~tan~:-0y:i.~;:: e ·1 m st a w o d a w c J'l'fF y u c h w a 11· I 
i:~lskt °i~fo~Jw~e~ s~~~ ~::l~~i~~nlcy mla,,ta - . 61 . . 
azawie. Wbrew łym, kt6ny. miasto · • k ' d · h 

Warszawa była m~astem, o chcleU za.mord~ l wbrew szereg Wnl05 0W rza owyc 
którym okupant hitlerowski tym, którzy by dz.iś chcieli ... 
myślał że go już nic i nigdy tradycję t p~łość zmumi:fi- WARSZAWA (PAP). - W dnlft 2 bm. odbyło się 67 po· '.i~kc;e ustawv o zmlanle de-
nfe pr~ywróc! do życia, tak. kować, umuzealnlć, oderwać siedzenie Sejmu Ustawodawczego, ostatnie w sel'i! wlos<'n- · kretu o opłacie skarbowe]. 
jak . i naród polski był naro- od teratnleJ~zoścl, albo ją na- nej 1949 r. Przewodniczył Marszałek Kowalski. W b.wach I Ustalając nową taryfę opłat 
dem który mla.l przesta~ l.st- wet pnys7.łoi§clowemu dziełu nądowych - cnonkowle Rządu • PreRSPm Radv Mini- ! skarbowych od podań, świa-
n:eć' jako naród. mas praouj"cych przeclwsta- iitrów - Cyrankiewiczem I wicepremierem Ko„zyrkim na dectw. uprawn~cń, ustawa ze · „ czele d · • oł j W tym tkwił zbrodniczy wić, jako monopoliczną jako- · W7.gl~ ow na„ury s.1> eczne 
sens ni!lzczenla kamienia po by własność wstecznictwa. Jako pierwszy punkt po- Gospodarki KomunalneJ' rwsrerza ulgi l oh„tza WŁglę-
k • ni w wi nis"- ł.J.'- _..... n1 ..... „ dnie k<1c:uje niektóre st!lre o-am.e u w anza e, ... Przesoz """ nacuuu e ,,.,... rządku dziennego, poseł Grosa Mieszkaniowej. 1 t Ulgi 1 b liki łat to czeni~ zarówno terainiejsa.o- wła.snollclą lud'Zł przeszlości- (PZPR) złożył sprawozd ni Projek1 ci zmfańle <ło•ych- P a y. 

0 n op dk 
1 

~c: Warszawy jak i . jej prze- reakc,fl. na.eJonaltc:tów I ko- , , a e 1 czas0wego składu· ·komi!• ;j sej sowane będą w WTIJa acJt, 
szło~c\, . jej tradycji. jej pom- smopołltów . - odWTotnle - k~m.sj. prawniczej 1 regula- mow)'cb w ·drugim I trzecim w których chod7!1 o dobro naJ 
n!ków . kultury narodowej. onł się jej zanarll. zdradzłll minowej o wniosku posłów czytaniu iostał przy Jety. łilf'd11i<>ł$z:vch oby-watell; do-, 
Miał to być śmiertelny cloe ją l zaprr.edaH. Dziedzicem klubów: Polskiej Zjednoczo- l:lro w!tl, o wr,ględy natury so-

w serce narodu polsk!ego. przenlych walk mlnlonycb po nej Partii Robotniczej, Stron- Projekt ustawy o zmianie cjalneJ, Jak np. konysfanłe s 
Wszyscy pamiętamy, jak kole6, dzłedzłoem dorobku nictwa Ludowego, Stronnie- prawa 0 sądach pncy, przed- u

1 
rzkądzkelfl ,.-,dltrowotnych, opieki 

ł-1. ł u łofony przez komisie pra,vn'.- e ars ej p nadsłuchiwaliśmy p:erwszych przesz""'"' są dz,.. tworzące twa Demokratycznego, Stron- • 
nowvch ude17.E'ń . tego serca w przyszłość narodu masy pra- nictwa Pracy, Polskiego Stron czą f regulaminową r-fern- Zgłoszonv przez 
r. 1945 - w r<>ku wYZWOlenla cujące„ nictwa Ludowego ! klubu ka- wał ooseł Jodłowski (SD). skarbowo-budżetową 
Polski przez Armię Czel'Woną. Polska demokrac1a onej- tol:cko-społeczne~o w sprawie Zmiany maja na c„lu upro- w drugim i tr7.ecim 

Pl'7A."Z inteniaojonalinn muje bogata spuśclzne diie- zmiany regulaminu Sejmu siczen!a procl'dury 1 uchvla· został pl'7.ez Sejm 
zwycłestwa. w rozprawie z fa- jów narodu polskiego I naro- Ustawodawczego oraz powo- ią przepis. prze-widujacv oho- iednoglośnie. 

komisję 

projekt 
czytan:u 
przyjęty 

lł'ey'mlem. dowe formy bytowania i kul- łania komisji stałych. wiązek ogła37.ania · w Mo11ito-
Wszyscy wiemy, ~e wys1.ł-1tury, przeb!jające się w wal- rze Polsk!m listy ławników I Poseł Jerzy Jodłowski (SD) 

ków trzeba było, aby real.!zo- ce poprzei: ucisk feudalny i Zgodnie z projektem komi- 7.astępców ławników. Projekt złotyl 1Prawozdanie komisji 
wać decyzję Rządu zbudowa- kapitalistyc'Zlny, ttawać 1!ę bę sjl prawn!c7..ej 1 reirulamino- u~tawy pn;yjęto bez dvskusji. prawniczej i reirulaminowej 
nia w Warsza'Wie - Nowej . dą naczyniem wypełnianvm wej ustalcmych ma być 19 ko Poseł Dąbrowicz (PZPR) zło o rządowym projekcie ustawy 
Stolicy, Nowej ..PolS'ki. przez przodującą klase robot- m!sji sejmowych, a mianowi- żył nastepn:e dwa sprawozda 0 upoważn~eniu Rz"du do wy 

cie : Obrony Narod1Jwe.), dawania dekretów z mocą u
Spraw Zagranicznych, Adlni- nia komisji prawniczej i regu staw. Zwraca]lłC uwagę na 

laminowej o nąd<YWYCh pro-

D ł t ł , k" stracji Rll.!\dowej i Samorus- jektach ustaw 0 orderach fakt, t.e prace Sejmu Ustawo-yp { m1.1 a 1unr.s ow·~ns 1 szp1err em dowej, Be7.:p1.eezeństw11 Pu- aawczego w sesfl wiOllennej tll 6 U "li 6 blicznego. Planu Gospodar- „Sztanrlar Pracy" 1 „Budow- dobie~a1a końca, zaś zwołania 
28 lllJ'.j& br. grupa. przechod_ Po doprowa.daA!niu obu osob_ czego ~ Budtetu, Finansowo- n!czy Polski Ludowej". sesji budżetowej należy spo-

niów u.trzymała. tirzy ul. Gott.. ników na nilieję, jeden s nich Skarbowa. Prawnlczo-Regu- Rządowy pro.lekt uchwały dzlewać się w końcu paźdzler 
walda ,,,. Sofii dwóch podeina. wylegitymował lit ja.ko 1tugi !aminowa. Oświaty ~ Nauki, (v JPprawle odbudowy Zamku nlk11 referent stwierdza, ii w 
nych osobników, którzy po ;f _ sekretarz ambasady jugosłowia:d Przemysłową, Handlu We- Warszawsl.Cego został jedno- okr~e tym, który trwać bę-

. . . k. hś . • alrleJ NakoT, drugi za.4 wprost wnętrznego 1 Spółdzielczości, 1nyślnie przyjęty wśr61 dłu- dzie prawie 4 miesiące działa! 
mianie Ja ie maz;oromi~- oświadczył, n jest szpiegiem Morsk" i Handlu Zagranicz- ~otrwałych okla!ków całej noś~ ustawodawcza nie molle 
łych. zn~ków ~rzekau.h sobie JugosłoWia:dsldm, przeka.zującym nego, Rolnictwa i 11.eform Rol Izby. • ulee za.wi.eneniu. Praktyka 
wzaJemn1e joak1d pae:rJd. od. listopada 1948 r. raz tygod.. n:vch Pracy ~ On!eki Społecz- ~ Kiemik (PSL) złożył wykazała, ł.e upowatnien:!e 

Jeden z tyeh 090bnik6w wy_ ii!owo ma.teri.a.ły polityczne, go nej, Kultury ~ Sztuki. Leśnie- w dalszym clił~ obrad spra- Rządu do wydawania dekre
eiągnął rewolwer i grotąc nim spoda.rcze 1 wojskowe a.mba.sa._ twa, Komu'1ikac1i i ł,acznoścl. w07danie komisji skarbowo- tów z mocą ustawy w okresie 
prnechodniom t1Silowal zbiec. dzie jugosłoWia.iiskl.ej w Sofii. Zdrowia. Budownictwa oraz budżetowej o rządowym pro- m!ędzy sesjami sejmowymi 

wpływa bardzo dodatnio na 
bieg spraw państwowych. W 
związku z tym, Rząd zwrócił 
się do Sejmu o udzlelen~e mu 
pełnomocnictw do wydawa
nia· dekretów z mocą ustawy. 

Udzielenie tych pełnomoc
nictw będzie dalszym wvra
zt!m .zaufania Sejmu do Rz~ 
du, • j~o J>OlitYki -i · 1ego twó_:r..-,.. 
czP.1 dz!ałalnoścl. 

W" drugim i trzeci.ro czyta... 
niu Sejm -ustawę jednomyś1-· 
nie uchwal!!. · 

Na tym został wyczeroany 
porządek dzienny 67 pos'edze 
nia Sejmu Ustawod~wc7.eao . . 
Marszałek Sejmu Kowalski 

zakomunikował, że wpłyne-ła 
interpelacja pri~ła Franc'.szka 
Rocha Kowalskiel?o do mini
stra Rolnictwa i Reform Rol
nych 1 ministra Budownictwa 
w !prawie przydziału ł.elaza 
dla potrzeb gospodarstw w!ej 
skich. 
Zamykając posiedzenie Se~ 

mu Ustawodawczego Marsza
łek Sejmu ob. Kowalski od
czytał nadesłane pn.ez Preze
sa Rady M!n1strów r.arządze

nie Prezydenta Rzeczypospo
litej o zamkniec!u zwyczajnej 
wiosennej sesji Sejmu Usta
wodawczego. 

W celu przedstaw!enia rzą
dowego projektu uchwały w 
S10rawle odbudowy Zamku 
WarS'l.awsklego zabrał nastę-p 
nie głos witany oklaskam' ca 
łej Izby Prezes Rady Mini
strów Józef Cyrankiewicz. 
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Dalf.ko od Moskwy 
Może na Kaukazie? ... Tutaj gdzie stoimy obecnie, na 
lewym brzegu, las cofnął się. Ale tam stanął tuż przy 
wodzie, jak gdyby mówił: „Zwolniłem dla ciebie tam
ten brzeg - rób tam co chcesz, ale tutaj jest moje kró
lestwo, tutaj dla ciebie nie ma drogi - zawracaj!... 

- Nie zgadzam się. aby ten la!! stał spokojnie pięćget 
lat - odpowiedział Aleksy. - W tym lesie goS"podaruje 
tylko niedźwiedź. Ja zaś j~stem zwolennikiem innych 
widoków. Nigdy nie zapomnę obrazu, jaki pokazał nam 
Rogow na swoim punkcie. 

- Cóż takiego pokazałeś RogowT - zapytał z zacie
kawieniem Batmanow. - Znam cie. kudarru! 
Ro~ow uśmiechnął się. Aleksy uprzedził jego odpo

wiedź: 
- Pokazał mi 01?11ie na tresie wzdłuż Adunu i oiniie 

na lewym brzegu. Taka północna zorza - to jest widok! 

stko, najdrobniejsze szczegóły!... Nasz szanowny malarz 
chciaf odtworzyć na płótnie jesień. Kilka brzózek o zło
tych liściach na skale. Jak gdyby przywędrowały gdzieś 
z daleka, zbl~yły się do urwiska i zamarły w przera
teniu. Poza 'ym nigdzie nie było żadnego drzewka, 
Jedynie czarne, skaliste pagórki. A ponad nimi blade, 
zimne niebo. - Beridze roześmiał się. - Widzicie więc, 
Wasyli Maksymowiczu, odtworzyłem dokładnie cały 
wasz krajobraz, a wy jeszcze klniecie na mnie i robicie 
mi wvrzuty z powodu prozaicznej duszy„. 

Beridze uśmiechał się nieznacznie, Batmanow spo-
strzegł ten uśmiech. · 
- Niema powodu uśmiechać się, - powiedział z uda
nym gniewem - Zimni naukowcy w rodzaju was widzą 
w żywym lesie tylko drzewo, słupy i czterdziestocalowe · 
d eski. Ale są też i inni, którzy w słupach, w drzewie, 
w deskach widzą zielony J&ls pełen głosów i wesołego 
szumu! 

- Waszą uwagę przyjmuję jako dyrektywę i od dzi
siejszego dnia przestaję spoglądać na las od strony dre
wien i dest:t - czterdziestocalówek. Będę się nim 
zachwycał .- niecha; kochany postoi jeszcze spokoinie 
pięćset lat! 

Aleksv kiwnął przecząco głową.-
- Czy prosicie o głos? Czy nie zgadzacie się? - za

pytał Batmanow. 

Batmanow z zadowoleniem zerknął w stronę Rogowa, 
lecz mruknął z nadal udanvm gniewem: 

- Niepotrzebnie się wysilałem! Prozaiczne inżynier
sko-techniczne dusze. czy podobna 1e czymkolwiek wzru
szyć? 

- Moią starą inżynier_,:ko-t<>chniczn::i duszę też ruszy
ło - uśmiecłlnąf się Topolow - Wyrażam skruchę, 
gdyż nie spodziewałPm się. że nasze zwierzchnictwo po
siada taki subtelny artystvczny smak. 

- W tak.;m razie zdradze wam sekret:· nasz naczelnik 
od wczesnej TT'lodoś:i namiętnie zajmował się malar
stwem - z odcieniem złośliwości oświadczył Beridze 
- Miałem nawet szczęście wii!?ieć jego ,krajobrazy Pew
nego razu zastałem ~o n'łwet na miejscu przesterstwa 
- przy stalu~ach z pędzleru i naletą w ręce. Zdziwiło 
mnie to do tP<ro !"tnnni'I . :i:<> 7.::inamietałem sobie wszy-

- Za mało jeszczę klnę - powieciział Batmanow. -
Właźcie do moich sań. Powiem wam kilka słówek, któ· 
re oduc"l! was plotkować o zwierzchnikach!... 

ROZDZIAŁ JEDENASTY 
KARPOW ODCHODZI NA BUDOWĘ 

Batmanow obserwował, jak przez mały otwór w 
dachu wózka, prześlizguje się rudy promyczek słońca 
i r~7.myślał o czekającej go pracy. Godziny, kiedy prze 
nosił się do punktu, były dla n iego rzadkimi chwilami 
s~motnpści, na którą rzadko móc:ł sobie pozwolić. Obec
me trzeb~ było .dokładnie. pomyśleć o stanie budowy. 
~rzypornmał sobie ostatmą rozmowę z Pisarewvm 
l _Dudinem. Stali~ porównał budowę z bitwą 0 stra.te
g1c~nym znaczeniu. O tym tr7""'"' lwlri cią~le i ciągle 
mysleć. 

IC. d. n.) 

Każdy zwlązkowiee - członkielll ~póldziełni ! 

ł 
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Zaprzaństwo i zdradę należy wypalić do cnal 
Ce 11iwią robotnicy o wstrz•saJących rewelacjach procesu Doboszyńskieg~ 

PllOCES DOB08zmSKIE· ~óry, jak okuało a:ł~, w og6 dyrulCego prr.e% cały ten o- czeń wojennych, przybywał: 111 •liiiiiil 
GO ba wątpienia poruszył le nie t!atniaił. żołnierze nie kret, 1dy miliony spośr6d na.t tu potajemnie rotsnuwa.ć awe 
do •łębl cale nasze 9PQłeczeń- mieli mundurów, ani broni g:lnęly z; rąk oprawców hitle- niecn• Jmowan:la, podjudzając Funt traci· grunt Dowódcy uciekali Na tyłach rowsldch, jak zachłannie dą- słabe umysły, zakładając 
•two. Odk,d prua codzieruU. działała łwi.mie aoiwanizowa :tyli do władzy bankruci. dla mów 1we macki - &:leci .szpie 
donolf. 

0 
coru no~h azcze- na d)"Wer'aja n1enU<:ka. Były których wszystkie środki by- gowslde. Ja kochani c:ytelnicy, wien&: gusik nas t~ wldciwie o~c~~~ 

. 1ółach tej bezprzykładnej, po to ju! jawne oznaki Jldrady. ły dobre _ nawet hojne sza- MY, ROBOTNICY, doma- i . Kil _ sauwa:iycie _ owuem, Jednostka wagi, 
two?"Mj afery zdrady naro- Ale ludzie wprost wierzyć te- fowanle krW-~ awych braci - gamy s!ę, teby to .zło wy:palo- ~.:;c~rzym:jf wam rację: fune w rsecsr .amej niewiele/~~ 
dowej nie ma chyba człowie- mu nie chcieli i oszukiwali byle by tylko prowadziły do ne z.ostało do cna. żeby na •ft• ·-""' (kilo = Z i pól funta), ale gdzie.-. py~m - mi ocsh ka, tł..c.- nie Uedziłby tych sami tr.eb!e ich po<1$tępnych cełów. Nie nauej ziemi nie pozostał ślad ,_ -., od e· c• dla kt6ry ".:J ... gorzk• wpraw- - Zaata~aw1ające jest - ma "W'PI'Ollt kary - oświadcza po tych zdrajcach, aprzedaw- bliźniego? Oczywiście, na to mowu pOWJeci • . ' nie 

3 1prawoa1an z „ . ka ciągnie dalej tow Ml.siak - z mocą tow. Mi~lak - dla czykach swej Ojczyzny. Zda- dewiza: „grunt to forsa, a forsa to fbundt (u~erlin.g~i -:Zusmoś: ~zie, lecz ~otączkową cie - jak awobodnie, ~ prlA!szkód tych, którzy i w obecnej do- n'!e tow. Misiaka podz;lelają nauymi „bliźnimi" i po raz wt6ryk·:; Tę ~iecie ""~mej atl~ wośclą. Więc to tak ~ło •.• ze strony Niemców pracowała bie gdy w tmudnym wys:.łku wuyscy jego towarzy'Sze pra.- Więc może zaczniemy s innej becz. i. e1 sa~ean " : 
Wiele zagadkowych fakt ~ r. aieć wyw!adowcza rządu lon- dhneamy nasz kraj ze zn:isz- cy. tyckier _ amerykamlciego naczynia „bes. ~na ? • . . ·~ 
dalszej lub bl.!:in.ei przeli o- z· . . . t ustąpicie· muncie pr21ecie:li ści. nabiera nagle jasnośc: i z I PZPB N 5 Nie ulega wqtp iwosci, se era• • . . llu. 
wyraz.istokl. Jakie inac?.ej a oga r I przyzna~. jj ku poi.ytkowlai ~gó~e"''taa1ilui.yn::i=jęa111~:k';:i.aj'ł I mogły potoczyć &ę wypadki, historia tych, co w t.zw. P ni~ ars .? l' ... 

0 
o-

akoro 7.drajcy rr.!\<hili Polską Niedawno przytac:;aliśmy opinię redakc1i •:G.low ..4.{;! i~ P .• 

t~ed~~~ś~~;z:rz= rallzi nad realizacją uchwal ll-1~ Kongresu Zw. Zaw. :;~~:W ·~:~e".~;:so::;~~;:~a~:=:ki,~~ :10glęb·, b:,:· 
wrześnie. 1939 roku, •koro pod Niedawno odbyło llię zebranie Chodzi nam równieł; - móW"1ł - robotnic protestowała przeciw P Bat'ina pomoc ta, jak iię okazuje, nie tylko fun,ta (szter· 
1to"-n:ie il nikczemnie .zaprze- zało.n fabryczneJ· PZPB Nr /\, l·yśmy ~ie produkowali to. waru zwyczajowi sprawiania majstrom · ' I l · h kłak6w - nie warta. 

,.,., · N „. k k 1 linga), ale nawet unta prsys owiowy? .. • . d~ dano interesy kraJ•l 1emcom. w celu wys}u~hania iprawozda.. 2.go i 3-go gat~1~ u, a uhmtn ~- rrezentów i kwiatów imienino· z os•atniei· bowiem konferencji orgam:11aci• ma. rshallOO:skie!. d~l W ~- ,...._o walczyłem w my przez to m1 ionowyc s ra,, wych, gdyż to się czasem odbi. • mna a ""'""' -„ Dia .1 II Kongresu Zwi\Zków Za.- wodnie wynika, że Ameryka (Północna, a więc.-: „n . . powstaniu? _ u.pyta r&e je- . Po ~prawozdaniu Rady Za.kła· ja fatalnie na pracy tych,· któ- swoi"ch partnerów) kpi właśnie llO funty (szterlingi) s czcigodne] den Ale-owiec, który jut W wodowych. PrzedetaWiełel Zw. dc:.wej i Dyrekcji wywiązała sio; rzy prezentów majiltrowi nie kn· 
'O!'!l.n! pojął to, CO dawniej kieł Zawodowych, ob. Kota.rski, po. dy!llrusja. Jeden ze starych ro. pują.. Zwrócono uwagę, że po_ W. Brytanii i jej rzqdu •21 La~~~~ Part~. dzeń, je r%ącl Labour 
k"wało tylko w niejasnych ~ 1·nformował zebranych 0 wytycz_ botników mówił, ł;e słyszymy trzeba więcej ręczników, używa Nigdy aaturalnie, me mie ismy, z u · · ać ie ni h „_ rszawsk1e · b · d d · : . . z „ ~ nam było pr:ypwscz • "' G'l'trz.e ac , - wa h Z . kó Z d często narzekania. na pri:ędr.ę, a się owrnm przę zy o wyciera.- Party niewiele 1esi wari, a e truuno wla.ł . 
poWstanie - to był jeden z nyc prac Wtłz w a.wo o· to nie przfdza winna, tylko maJ ria rąk i nóg, a to jest marne- wartość ta %bliży się tak fatalnie ..• do zera. :om6Mgl m::all ;i.~ 
kolejnych„ etapów zdrady na- wych, uttalonych na. Kongre11e. ster. Prządka się męczy na !!:<ip. trawstwem. walnie w u:yskaniu tej „po:ycji" - tak ceniony a;s. ·. :i~ 
rodoweij,' uprawiaJ?ej 

2:i"."~0- w czasie przemówienia. kilkll- sutej maszynie, a majster nie ia· Na zakończenie tow. Grabow- . ko" maczy dla Anglii: marsz s szal wuelkie1 wazno§ci 
wo przez sanacyJną 

1 
ę. kr•t . _, . okl ki d tl'resuje si4' !Wił pracą.. Była też ski udzielił wyjafoiefl i przy· tgoo:p,nazwł.!odarcsei· j pol:tycmei·r Funt traci grunt, itac:a Iii; coraz t · u me uyw .... y 11o; as , g v . . kl · R d z·,_. d D • • GŁ1;BOKO NURTUJĄ e . . :. mowa o tym, ze mektórzy maJ- rze , ze a a. iuua owa, Y- ni:iei· w amerykań.'kq becsko; _ be:r: dna .•• bolesne aprawy w 1ercu kat- mowa była 0 upraW1llemu akeJt strowie odnoszt .się niegrzecznie rekcja oraz Partia. uczynił wszy· 

dego uczciwego obywatela wezu6w pracowniczych, o po· do robotników i•ie za to ponoei stko, by robotnicy nie mirli po-

Pols~ Ludowej. O t~ dzi- :i:rawie lecznictwa, o budowta w:i~n~ę~R~a~d~a~z:a~kl~a~d~o~w~a..~:!,J!e~dn:a~z~w:o~d~u~d~o~n~a~r!z!ek~a~fl~.~-~M~.~S.~J~=========================:.• 
E. Tam. 

ii.aj mówi aię WS":ędz:e - kw nowych żłobków i przedsi'ń.oli. d 
t0;a~kł~~pr:C~~ni~ których brak odczuwaj, rów. l::..ódzcq kolejarze nie zawo zą 
~i~;y:~c~udb~i::~n~ał~= :~::tki;:,aco;~:~ób:;:~7~;;;; Pomys· lne wyn1·k1· rea1·11ac1·1· planu oszcz.-dności li.tyka sanacyjnego rzą~u, ~ i powiększeniu liczby przodow • • 'f 
::~~~cit~~. '::;~z~~67i~ą 1tików pracy i i.eh .sprawiedliwym DOKP·lódz na I mie1· scu w walce o zmnie1· szenie zużycia węnla ~~; •i:U~~ ~~~~ wymowę. Tow. Zenon Wleruc wynag'l'odzenin, o poprawie jako_ 1t wodllictwa pracy 1 ruchu racjo· 
kl, majster frezarki w zakła- ki towaru i wiele innvch. Ja.k już wspomnieliśmy, plan oszczędnościowy Łódz- wych i wskazują. wc.iti nowe naliza.torskiego. Te dwa czyn.. 
dach Strzelczyka, nle może • k1ej Dyrekcji Okręgowej Kolet Pa.listwowych na rek ble. źródła oszccZędn°'ci. Katda ta_ niki podnó.osły znaciznie wydaj. powstrzymać słów oburzenia, Po dyskusji, która wywi•załii żtcY aamyka 1ię kwotą blisko 850 milionów zł. W rozdzle_ ka. narada _ to now-& lton"tl"Ola ność pm.cy. Lódcy kolejarze mo k tóre cisn• mu się na usta. sit nad referatem, uchwalono leniu wi.,. na poszczególne ,,_., ..... ~ ... _,._i~-y ~zędności d ś . i . 
zawsze był„ wrogiem sanacj_1. rezolucję, w której przewijał się wynieść ";rzeclttnfe po 212 -~illo';Ów v;~';;estety, jednak planu oszczę no c1owrzo a.ua gą. się poszczycić jeueze J6d· 
Wrogiem jej był ogół robotni- jeden motyw. Zebrani doło.ią. • plan pierwszego kwartału br. nie .został wykon.a.ny - zao- liza. dotychczasowych wyn.ików. nym osią.gn.il'Ciem w ikali ogól 
ków, wyzysklwann::h przez wszelkich 1t11.ra:6., by wyko=ć Bllczędzono tylko 190 mhu. &ł. . W wyni•ku tych narad pl&n wy ookra.jawej - z.6dZka DOKP 
rząd kap~taliJ!tów i zdrajców. uchwały II Kongresu Zwitzk6w konywany jeat co miesiąc le- wysunęła sit na pierwsze miej 
Tow. Wieł'Ucki s goryczą zawodOYych. p rzyczyny . te~ należy &zu. ganJ.zacja systemu oszczędno_ piej. świa.dczą. o tym osiągane sce w kraju, pod względem 
'WSIJ>Omina, jak to w Polsce • ka6 w zbyt słabym przepro ściowego na DOKP stale sit n. wyniki: w kwietniu - 86 mil. zmniejsza.nia suł;yci& w~gla na 
przedwrze.śnfowej walczono z:a Bada Zak}adowa i Dyrekc~n. wauzaniu 08zczędn<Jści w 1tyez_ doskonała. Comiesięczne narnay zŁ oo st&nO'Wi 120 pTocent pla parowozach. 
ciek~e ze „zmorą" komum- korzy~łaJ'ąc z ogólnego •ebran~a' niu i lutym br. Plan (}mawiany wytwórcze i oszczędnościowe nu n~ ten mi~ąc, .~ ~a.ju - Listy re.cjonalizatoirów i przo 

Śl d ' jl..n„ ~ • J'
4 •zc•e w poeutkach lutego we wszystkich J'ednostkach, 92 mil zŁ to ""'St "''Z ok 130 d "-6 przed•tawi·o Zf9.U, prze a u,,ąc na ~..- 1Joiy.ła ~prawozdanie z dz1"ałal· ~ ~ ...., • „- · •- · · ownl'A w pracy 

0 
-

h gynów klasy robot- wyłącznie odgórnie, nie zdoła! przy jak najszerszym ud :..iale prooent planu. Nie ma. Jesz~ nych do premiowanie. w łódz. ~~~~e'. A w 1939 roku od- ności swej w okre~i? pierwszego dotrzeć do pos.zezególnych ko- pracowników ,przodownikow dokładnych danrc~ za czer_weic, kiej DOKP etają. eię eo mie
dano 

1 
bez żadnych akrupułówz p. 6łk1rocdza. ~rzewodGmcbz~cyk_Ra<Jy mórek DOKP., nie był jeszcze pracy i racjonalizatorów, przy- ale według pob1eznych ohhezefl siq,c dłuższe. Mało jest takich 

cały kraj odwiecznym wro- . a a oweJ, tow. ora ows i, po- wypełniany oddolnie. ezyniają. się do coraz wydat_ mie~iąc ten prz;".'"ió!<ł jesz.cze koleje.ny w naszvm okręJtU, 
. m sk uj"c na· rnformował rrhr11nvrh o pra· r rrawa n ~t~J\ll. dopitro n°ł',' rg<i w ·koTi • tftni• w zet_ I l'· o vn\ki. m pornN'I~'. . którr. b nie starali il) w. r6 • ~Odm.na 
1

zagladę'. ~eh lt&d:r .zak~adówej. lliędą od marca. Od tego miesiq,ca or kich możt:wcści o~z.czędno§do- Do tych sukcesów łódzkteJ ni~ w tan lub inny sposób. w 
JUŻ W POCZĄTKACH woj innymi powi~dz11;ł, że Bada ZR. ---------------- miesiąeu maju na erołowych 

ny podejrzany wydawał Się kłk·t~dowha ~t.!'"e~dzÓiła W pracyk nie z an ••ed• ban••. odc••ne .„ miejscach W tych listach Znłll& 
fakt, że wszyscy członkow!e ~ryc mzynier w atary, api_ ~ ft zły t1i„ nazwiska ma.szynist6w, 
naszego rządu, te wszyscy tahstycznJ'.'m ato~unek do ~racy. którzy najbardziej zmniejszyli 
prowodyrzy aanacyjm spokoj To, oczywista, n1.e wychodzi na M • k 1 · • k • I •k • normy rożycia węgla: Wacława 
nie schronili się zagranicę, że korzyli~ za~ład~w. Braki we us1my sz o IC wy oncza Dl ow Roma.na, Władysława Engelbre_ rodtiny ich bez żadnych trud w&półz~wodnictWle pracy ab.- chta, Stanisława Górala 1 Sta. 
noścl podążyły w ich ślady ra~y się ubuw.a~, ~ pr~y pc>mory nisława Skwarneckiego oraz po 
całkiem legalną drogą, cho- 1· 0 ęzów.z~ufama or:hkwiduJemy Je Od 1zeregu miesięcy w całymltyłY one dotychcza..s traktowanrlce, dziesiątki tysięcy metrów mocników T"deusza Kozy, Ja.· 
ciaż w Polsce już podówczas całkowicie. naezym przemy,le bawełnianym, bardw po macoszemu. tkanin, z którymi później nte na BłuzcZyka, Władysława Pa 
szalał terror hitlerowski. - Rada Pa:6.stwa przydrielila dla toczy aię za.żarty spór pomiędzy Coprawda niejednokrotnie sły_ wiadomo, co zrobió. sieka, Mikoła.1a Sł!>dzi:dsk!ego, 
Poznałem ja dobrze perfidną PZPB Nr 5 _ 15 milioiH5w z:ło- wyko:dezalnia.mi .z jednej, a tk:i.1- Rry się, że w wykończalniacn Uczyć, uczyć i Jeszcze raz l Mariana. Felakowsk1.ego. 

l·t k d l d ński"""O t h b d żł bk Diami s drugiej stron.... • J'cst źle, że brak wykwaliliko- uczyć! po 1 y ę rzą u on. Y ~ ... ~ yc na n ow~ o a i przed- ' Pierwsze miejsca na liAc;e 
tych byłych sanatorow i dw?J ~zkola. Wid:r.•e, te dzieci w iloti· O co chodzi f O procent pierw. wanego personelu kierowniczego Nie trzeba przeeiet, żeby kat_ przodowników pra~y zajmujq,: 
karzy, gdy w roku 1945 chc~a ku i przed!zkolu posiadają idenl_ szego 1atunlru. Sprawa ważns a nawet maj~terskiego, ale o dy majster wykończalni był wy- Jan Grzelak, 

1 
WładyEław Wie_ łem ze Szwajcarii powrócić ne warm•ki, wuyscy pracowni. i nie dziwnego, że obie strony ~zkoleniu ludzi jakoś mało ~ły. trawnym chemikiem, ale teu czorek _ obydwaj tokarze oraz 

do. lerału -: opowiada tow. cy chcieliby przyprowadzić t&m starajlł się za w9zelklł cenę wy- cl.a6. Szkoli się przędzalnik•iw, swój mały odcinek winien po. zatrudnieni przy myciu i dezyn 
~1eruck1.-N;e było kłamstw, swe pociechy. Niertety, nie n:o· kazać swoją. rację. Normalme masowo szkoli •if mistrzów i pod znać nie tylko ze strony prak_ fekcji wagonów robotnicy: Jan 
n:e ~yło . oszczerstw, których żemy ich pomieścić. z chwilą., powinno być tak, że jeżeli tkal- mistrzów tkackich, a wykończa!- tycznej, ale również rozumiee Jurek 

1 
Józef Węgrowski. Grzy 

by n:e uzyto wtedy, aby po- gdv wybudujemy domy 0 kto- nia wykona, powiedzmy, 75 pro- i.icy „szkolą. się" sami. jego zagadnienia, opanować JC bOwski. Piotr, instruktor m1tsozy 
wstrz1mać nas od powrotu ry~h mowa a . tych d~:nów bę· cent pierwszego gatunku~ to wy. Tymczasem wykończalnia - naukowo, zgłębić teoretycznie. nista ze s<taeji Karszni~e, Złożył 
do OJczyzny. dzie coraz więcej- dla wszystkich kończalnia powinna.. w takioj to przeciek chemia. Każdy pra. Możemy sobie lekceważyć teo ostatnio cały szereg pomysłOw 

Tow. Stefan Misiak, robot- <lzieci znajdą. iię pomieszczellla. partii dać około 80 proc. priuty, wie jej dział ma w mniejszyn1 retyków, którzy nie potraflą racjonalizatorskich. 
nik odlewni, opowiada szcze- • , . . . Różne ma.le uchybienia., pewr.e lub większ;tm stopniu do czynie- swych ksią.żkowych wiadomości Ci Indzie i wielu innych, kt~ góły nieszczesnego poboru we Z kolei dyr. admimstracyjno. crobne niedokładności czy błędy nia z różnego rodzaju chemika. zastosować w praktyce, ale każ_ rych nazwisk ze względu na wrŻeśnlu 1939 roku. Powoła- handlowy przedstawił zcbranyn;. mogił być zawsze na wykończ&.! hami, które wywierajq, decy<iu- dy zgodzi się, że naprawdę doi>. 
ny' na Próz.no wraz ze swymi c_., ry, o·piew~J·•e•, że prod.nke3a · kryt dr ki · pł . k ść . 1 •• f ho e b d . szczupłość miejsca nie możemy T... "" "' ni 118umęte, po e u E'm .Jący w yw na Ja o i wyg ąu rym ac we m ę zie zawgze . . , . . towarzyszjłtm. szukał puMtu, wzrasta. z m1.esi•ca na miesiąc. • t tk · - ł 1 • ś · d k k wymiemc, są. gwarancJą.. ze O-"' i t. p. zewnę rzny amny 1 cz ow ell:. oo iva czony pra ty , posiada· sią.gnięcia. łódzkiej DOKP nie 

Tak by~ może i powinno tak który z racji swego stanowiska jący jednak przynajmniej min!. są prz~adkowe, a będą. się po
być, ale na razie bywa. wpr<'si dysponuje tymi chemikaliami, mnm wiadomości teoretycznych. wtarzać częSJto. W qazetkoch ~ciennvcn czytamy 

1--------------------P a n czy towarzysz? 
Za rz,dów sanacyjnych było dużo panów. My robotnicy źle 

eiuliśmy aię we wszystkich erodowiekaeh tych panów, ho kaidy 
1 nieb - kapitalistów nie liczył 1io; 1 robotnikiem, zbywał go 
byle czym, nie podawał ręki, robotnik odchodząc kłaniał się 

7. uniżeniem. Czujfc to przykro ·nam b}ło i marzyliśmy o zmia
nie .ustroju. Gdzieniegdzie zbierały 1ię grupki proletariuszy, dla 
których nie było często pracy. Majfe wspólne dtżenia myśle
liśmy s utęsknieniem o pnyułych ustrojach robotniczych. To 
byli towarzysze - tak swali 1ip pokryjomu. 

Dzil - gdy man:enia na.sze tak pięknie lip 1ruli1owały -
mamy wolność, awoje rztdy, nie ma obszarników i niewolni· 
ków. Ci sami towarzysze spotykajoc się mówit - do siebie: 
„Jak sit panu powodzi?", „Gdzie pan pracuje?", „Ile pan :ia· 

1abio?", „Czy jest pan przewodnicz11cy?", „Pan kierownik", „Pan 
majster" itd. Czy więc Bł u nae sami panowie, a towarzyszami 
stait dopiero, gdy spotykait sip w sekretariacie PZPR? 

Towarzysze! Nie rezygnujmy 1 tytułu, jaki wywalczyliśmy 
w!ród trudów c:ięźkiej pracy, głodu i włamej przelanej krwi. 
Niech ełowo towarzysz będzie dla nas chlubt, zaszczytem i do
wodem DD5Zl.nowania własnej godności. 

przeciwnie. Tkalnia powiada, te powinirn o nich wiedzieć coa nit? Fachowców wykończalni ma. Łódzcy kolejarze JUT. noierai: 
robi 70 pr.oe. primy, a bywa, że roś. Trzeba znać właściwości t.c- my. Starych, ...,ypróbowanyen. dowiedli klasie robotniczej na_ 
wykoflczalnia zrobi z tego zaled- go czy innego środka chemicz- którzy podległy im niższy per- szego miasta i całego krRju, że 
wie 50 proc. a czasem jeszc:1e ttego, trzt?ba umieć stosowa1\ sonel techniczny mogliby wiele można na nich liczy~. Nie za_ 
mniej. środki zaradcze. nauczyć - gdyby tylko chcielt. wiedli i w tym wyp"dku. Ko-

l ~u zaczyna 1ię dramat. Tymczasem obecnie eytuacja Wydaje mi się, że nad tą. spra niecznoś~ oszczę<1zania ~tRła. się 
Tkalnia twierdzi, że wyko{1. często bywa taka, że jest jeden wą warto się zastanowić, zwła. dla nich prawem na. coi'-"pJS _ 

czalnia psuje dobrą. tkaninę, za_ dyrektor, posiadający właściwi' ~zeza t,<'raz po Mtatnich przyk ,,żelaznym systemem" j:.k 
miast ją poprawić, zaś wykot.· kwalifikacje, czasem jeszcze in rych do&wiadczeniach. powiedział tow. min. }fine. 
czalnia powiada, że tkalnie •1e ki~ kierownik, zaś reszta zatru1!- -em~- Bel. 
klasyfikują. swoj'l produkcję. nionych t.o ludzie niewą.tpliwi·J :-.-,.::========--=:::.--=============== 

Trzeba zupełnie bezstronn\a dobrej woli, starają.cy się ze Nowy su~cas 5-l~tkl Stoi/nowskie/ 
stwierdzi~, że s tym klasyfiko. swej strony jak najlepiej, al~ ---------
wa.niem. ..,,. tkalniach nie zaw~zo cół; oni wiMii, że nikt ich me Wł 'kni·arze 

1
·wa 
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było w porządku, a nawet i te- nauczył trudnych zawilyc.) u n w c 
raz je~zcze zdarza się, że jakiS praw chemii. przedterminowo W"kona11· plan kierownik chce się wykazać rlJ_ Dyrektor lub kierownik dm- ' 
brymi rezultatami i pod presją. karni, farbiarni albo bielmka, 
brakarze przymykają jedno oko nie będzie przecież siedział bez 
na błędy. Bywa też i tak, że i przerwy w fabryte, gdyż to j<'~t 
sam.i brakarze lekceważą. swą. niemożliwe. Wyda dyspozycje, 
pracę, a.l~o nie są. należycie wy· r.arządzi co trzeba i pójdzie, a j e 
kwalifikowani, ale C?ięsto, a - żeli w azasie jego nieobecnoś~! 
niestety - nawet bardzo częst.o coś się tam sknoci, to bie'.l.ny 
wykończalnia psuje materiał. mnj•ter rzy bry~ailzi„ta alho ~H: 

W przedsiębiorstwach wł:\_ Na dzień 1 czerwca zaoezczę. 
kienniczych obwodu iwanowski.J dzil on ponad plan 160 ton ba· 
::ro odbywa się współzawodnic- wełny i 298 ton przędzy, z kt-S
two o przedterminowe wykona- rych wyprodukowano dodatko. 
nie powojennej pięciolatki sta.- wo setki tysięcy metrów tkani. 
liriowskiej. Zespół robotników i ny. 

Kiedy teraz zastanowimy &11'. zauważy tego, albo szuka po o. 
A. Z. nad pracą. naszych wykończa.hu, macku, błtdzi sta.ra się na.p~a-

-~ icienq,P~.:kltPd~ia.~- usim . .obi~ l!OJ.[iedziLtle wi.6 ~a ~etry ida: setki. 't:r!1t-

pracowników techniczno _ inży. Robotnicy iwanowscy zobowią. 
r-i <'ryjnych iwanowskirgo kom· zali siQ, że w roku 1949 wypro
Linatu włókienniczego przedter- dukują. taką. ilość przędzy i tka 
minowo wykonał plan produk. nin, jaką. zamierzano J9J'l)rod~ 
crlniit . J>ierwszej DOło'IYZ 1949 .t._ k.owa6 :w; r.ob J.D~ 

• 
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ROSNA PORTY POLSKIE .1 

·w SŁUZBIE POKOJU
1 

Na mor.me, na morze, na morskie odmęty 
SpuSZMaruy ładowne, handlowe okręty. 
Nie straszna nam głębia, nie straszne nam burze, 
Gdy polsk.l bandera nad nami lśni w 1órze." 

(Ewa Szelburg - Zarembina: ,,Pieśń marynauy'' .) 

„Miasto Gdańsk niegdyś nasze, dzisiaj - mowu nasze". 
Ale nie tylko Gdańsk. Nas~ dziś Jest również Gdynia, nasz 
Jest Kołobrzf'g, .nasz jest wspaniały zespół portowy Szcze
ein-Swlnoujście„. Polska aanacyjna. miała zaledwie maleń
ki lufcik na hvłat, demokratyczna Polska Ludowa posiada 
szeroko otwa.rte, pot~e „okno": 500 kilometrów morskiego 
wybrzeża. 

Jeac.ze cztery Jata temu w;vbrzeże to I porty, l'.dobyłe 
dzięki bohaterstwu Armil Radzieckiej I walCZl\CegO u jej bo
ku Wojska. Polskiego prredsta.wiały smutny obraz wojennego 
zniszczenia. Iniś - stanowią one obraz ra<losnego rozkwitu: 
twórcza inicjatywa I pomoc Rządu, wysiłek klasy rctbotnl· 
ezej, śwład~ący o Pt'łnym zrozumieniu zagadnienia mor~kle
go, sprawiły, iż' wybrreże tętni rytmem pracy. Przebudowa· 
i rozbudowa polskich portów posuwa się wciąż na.przód„. 

- _L 
ODBUDOWA 

POLSKIEJ /:LOTY 
H-ANDLOWEJ 

1 IX 1939 

• 

Slętra coraz dalej w morze i oceany ch., lll;:a żegluirowa 
polskll'h portów, wzrasta flota, powiększając się o coraz nowę 
Jednostki, spł;vwają na wodę pierwsze w hlstorll dat'd pd· 
nomorskie, zbudowane w Polsce, polska flotylla rybacka 
przekracza plany połowów morskich„. 

Porty polskie, połączone dziś ze hl'iatem 35 liniami re
gularnymi docierają do llC'lllych portów Europy, Amery:d 
Płn. i Południowej, Afryki 1 Azjl. Tonai polskiej floty.han
dlowej przekroczył o przesdo 50 procent tonaż przedwoJen· 
ny. Zespól portowy Szczecin-Swlnoujścle poowyższył w Pol
sce Ludowej cyfrę przeładunków z 40 tysięcy t. w r. 1946 do 
3,2 MILIONOW TON w r. 1948. 

Do chwili obecnej porty polskie odwiedziło blisko 30 ty• 
slęcy statków. Ilość ta, oczywiście, uleg-a coraz wydatnle,tine
mu zwiększeniu.„ 

W Polsce Ludowej p~rty są nletylko naszymi portaml 
Korzystają z nich również wuystkie bratnie kra.Je demokra
cji ludowej. Odnlll!lf slę to w równej mlene do Szczecł
na-SwłnouJ'cła, które maJą ogromne zn.aczenle dla Czecho
słowacji, jak i dla niemniej potęinego zespołu portoweg-o 
Gdynia--Gdańsk, który staje się portem ba.zowym dla nas 
i dla państw za.pnyjaźn.lonych ..• 

IStnlenle portów, łączących Polskę rt:!Słlł 1łecl4 l'eC111ar
nych llnll komunikacyjnych z portami świata, nnłezaletnła 
nas od międzyn&rodowej spekulacji kapttallstyeznej, od wro
gich 1 nlepoiJ\da.nych wpływów łmperłalistycmnycb na kieru
nek rozwojowy eksportu ł Importu, na handel zalT3.llfcmy 
demokracji Jndawych. 

W TYCH WARUNKACH ROLA GDYNI I GDARSKA, 
SZCZECINA l SWINOUJSCIA URASTA DO NJEzwy
KŁ.YCH ROZMIAROW: SŁUŻĄ ONE NIE TYLKO SŁUSZ
NYM ł SPRAWIEDLIWYM CELOM GOSPODARKI 
PA8STW, ZMIERZAJ~1CYCH KU SOCJALIZMOWI, SŁU
ZĄ ONE PONADTO WALCE Z OBOZEM IMPERIALI
STYCZNYM, SŁUŻĄ OBRONIE POKOJU.u 

Nie je.i ło bynajmni•f dzieło ,P ~o llJ'łytły. Te 
rscźba. toykonana pr:sd robotnika • ~ rf Polau ~ 
-1 poprsn lic:me wy1towy Il.riel łll'"ły1ł6-acter4to I bnJAu'. 
IY ludowe odkrywa s~ cora:s wifcej talenióto, ukry&ych toirU 
1:1erokich 1n4I pracujf1Crch. Samorodnym 11rtystom u.dolni• 
11ym w dziedJinie rseiby i malarltwll - 114pftmUrjq •,,W"llt 

I pomoc PCll'błloowe OpidM Kultury PladyamcJ. 
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Z odvsseiMAKSYMA GORKIEGO 
Dcm>iaduJąe się o tych C1Zy Innych .~ą.płenlach" 

powołanego w ostatnich latach przez rząd USA „Ko
mlte.tu do badania działał n ości anł;vamerykańskleJ" -
czytelnicy dochodzi\ do wniosku, iż 1ą. to wystąpie
nia haniebne, ale datujące się dopiero od czasów nie· 

ny był jednocześnie 1 przeciw 
ko Mikołajowi II, zdrajcy in 
teresów Rosji ! przec!wko dra 
pieżnym zakusom wilhelJllQW 
skich Niemiec. 

sławnej prezydentury Trumana. 
To przekonanie byłoby jednak niesłuszne. Oczywl- W czasie agitacyjnej podró 

łl'ie, „Komitet do badania działalności antyameryko.ń- ży po Ameryce nadeszła wia 
aklej" ,Jako taki" Jest instytucją nową, lecz _ J>OO'Lątków dom.ość, te Francja wyraziła 
„komMetu" (naiuralnle nle w tej u.mej postaci) naleły w końcu ZlodC na udzielenie 
naka6 w okrffie 1TUbo· dawniejszym. p<nyc:tki rządOWi carskiemu. 

Siady tej „działalności" spot;vkamy np, w pierw- Gorki odpowiedzi.al na to 
szych latal'h naszego stulecia. Doświadczył Ich na 1weJ pamfletem „Przepiękna Fran
skórze znakomity pisarz rO!lyjski, twórca realizmu 10- cja". 
cjallstycznego w sztuce-Maksym Gorkl W roku 1906 
Gorki, slmmpromltowany iwą rewolucyjną twÓt'CZOŚclą „W!elka Francjo, ty, która 
w oc1ach władz car5kicb, zmu11ZOny był _ celem u- ong! byłaś hegemonem kultu
chronlenla się od groźnych represji, udać się na tuła.cz ry świata - pisał w tym pam 
kę, poza 1T3nłee Rosji. flecie - cz.y rozumiesz całą 

nikczemność twego czynu?" 
„Gorki - czytamy w mono gę drapietnej plutokracji ~e 

1 grafii o Gork'.m Illi Guzdrie- mieckiej. Dla W!lpółczesnego Pamflet wywołal burzę pro 
1 wa - wyjechał za granicę czytelnika za cesarzem Wil· testów we francuskicp ga:ze
przez F!nland•ię w styczn'.u helmem stoi „fi.lhrer" Niem:ec tach bur?:uaz~inych. Profeso-
1906 roku. faszystowskich _ Hitler. rowie, dziennikarze, mężowie 

Dla rządu carskiego w :&Wifł oto w:żerunek tego, jeśli stanu prześc!gal! 1ię w wyra 

JU.K8YJI GO.zt.KS:-

Po~adacle panowie: „stanę 
l!~my w obronie Gorlće\O, 
gdy siedział w więzieniu, a 
on ... " 

zlru z przegraniem wojny z. •• Ta można 11ę tak wyrazić, dzie- żaniu swego oburzenia temu 
ponią był to okres stras'ti1we dzicznego kretynizmu: rewolucjoniście, który z ta- - Byłem dobry dla ciebie, 
gr1 kryzysu f '.nansowego. Za- „Jego cesarska mość wesz- kim brak\em szacunku ode- a więc - win.;.eneś mi odpła 
gadnienie, czy rząd utrzy.na ła mocnymi nogam: istoty pe ZW{lł się o ich ojczyźnie . Fran c!ć za to wdzięcznością! -
się przy władzy, czy potraf: wne j tego, że jej pałac zbudo cuzi - p '.sal: oni - zachwyca słychać w waszych słowach. 
1naleźć w sobie nowe siły, by wany j est solidnie. Po~taf je- Il się przecież utwora mi Gor- Nie odczuwam jednak wdzię
rzucić je na stłumienie ru- go cesarskiej mo~c: ogromnie k iei;ro, czynili starania . by czności, dobroć zaś wa.;-".ą . pa 
chów r ewolucyjnych, było zyskuje na dostojeństwie zwolnić go z W:ęz'.enia, lubi- nowie, uważam za nieporozu
związane w dużej mierze z za przez to, te cesarska móść nie li go, a on odplacił im taką mien!e ... 
gadn:eniem, <:zy Europa po- zgina nóg, lecz chodzi. trzy- niewdzięcznością. Pew :en Z punktu widzenia zdrowe 
może rządowi carsk!emu. Dla- mając ręce · wyciągn:ęte dziennikarz przypomn!ał so- go rozsądku powinniśc:e. pa
tego w odpowiedzi na grat>tla wzdłui ciała, 1 nie porui;za b:e nawet, że za bilet na nowie. życzyć sobie. bym s~e
cje cudzozie mców Gorki pu- ani jednym członkiem tego przed5t awienle 1 sztuki Gorkie d;dał w wiez!en 'u Jak naiczę
blikuje w Europie odezwę: - ciała. Oczy są tei nierucho- go „Na dnie" zapłacił 50 tran ściej i jak najdłużej: gdy pro 
,.Nie dawajcie pien:ędzy rzą- me; takie właśnie być powin ków. testujec:e z tego powodu. pro 
doW. rosy,skiemu!" ny oczy !stoty prostolinijnej ~zę mi wybaczyć, ale mnie 

Departament policji :iaczął kt6ra przywykła spoglądać w kiNad ~ ~sdzyistłklertskkuarg:!ł_ Gor śmieszy takle zachowanie. 
wtedy za pośrednict ł ~A." o powie z a a Y em: -. . wem am- przysz .o.ic . Do PP dz!ennikarzy Francji" Jestern"ly bowiem WTogan-t: 
basady carskiej w Ameryce e Maniak maszeruje: " · 1 to nie rzejednanym:I - je-
nergicznle przec!wdtiałać a- „Jego lewa noga podniosła „Zapoznałem się z tymj gej stem teg~ pewien • 
gitacji Gorkiego. się do góry ł w ślad za nią zerami krasomówstwa, które · • 

Jeszcze przed przyjazdem prawa ręka wleciała na wyso wytrysnęły z waszych kała- Dalej, panowie, mów1cie je-
Gorkiego urzędnicy wydziału kość ramienia. man.y w odpowiedz.' na mól szcze· „Lubimy Gorkiego, a 
emigracyjne~o na żądanie am - Ba-aczność! - zakom0 n artykuł o pożyczce. udzielo- on ... " 
basady studiowali Jego wyst4 derował Król. Noga i ręka nej Mikołajowi Romanowo- Panowie! Powiadam wam 
Plt'nia, ata.raJąc się znaldć w momentalnie wróciły do 1wej wi przez rząd finansistów fran szczerze: dla uczdwego pisa· 
nich coś spneC1mego „ pra- poprzedn~e.l pozycji. cusk!ch po to. by urządzać w rza I socjalisty mlło§i' bour
w em. amerykańskim. które za - To się nazywa ·swobod- Rosji krwawe P!!zekucje są- gPols Jest głęboko ublizi- .iąca! 
brn1'1:iło „anarchistom" wjaz- na dyscyplina członków ciała. dy polowe I wszelkie 'nne I Mam 02dzleje. że tt' słowa 
du do Stanów Zjednoczonych. Dyi;c~plina działa niezależmP gwałty. Z;ipom:i>em się z ar- zupdnle dokładnie I raz na 
To im się jednak nie udało. od świadomości. Wymach gumentaml panów i - nie zawsze okrP,śJą nasze wza.jem 
Wówczas agentnra carska w nogi wywołuje automatyczn1e gratuluję. I ne st<.>sunkl". 

1 Am~r:vce wszczęła uporc-zywe podn!esienie ręki rrraz! •• „„,„".„„,,.„,.„,„.„„,,M, •.. „„„.„„.„ .. „„„.„„„„„ .. ,,„,„.""'1"""„'"''"''"'''''""" 
·starania, zmierzające za wszel Mózg nie odgrywa tu żadnej 
ką cenę do skomnromltowa.nla roli. To wprost cudowne." f\~• ty/ko f •/h •• 
GDrklego w burżuuyjnychko Czy ten obraz nie jest nam He w I armon11 •.. 
lach republiki. doskonale znany? . , 

W tym cza~1e Gorki napisał Iluż jeńców hitlerowskich Poza. repre~entacy1n!m .. kr·n ,ibjęła nletylko m. Łódź, ale ! 
„Matkę", sztukę ,,Wrogowie". jakież mnóstwo Niemców, lu- c: rtam1 w F 1lharmon;i _f.odz- województwo łódzk ie. 20 kon
szklce „W Ameryce" i cały dz! _ aut01natów na pytan ie 0 lk1ej, kt~rych rzeczy'-"'.1śr1e by- certów dla dorosłych ~ -nło.:. 
szereg satyrycznych pamfle- motywy ich działan:a. odpo- ~? nl~w1ele ~ dnwrnd~ •er:•Y się dzieży szk0ln~l - oto wcale 

ltów pt. „Moje wywiady". V'\iadało tPoo podczas przesłu 
1 
:z dztal:ilno -~ sekr1; m1pr<>z bogaty dorobek d ·1.ia l!!l:i"sci 

I 
Wśród tych ostatnich w•P'ł chania: „Mv nie powinn '.~'l"lv I Roku . Ch.opm1nvsk1„go.' ~a w:vja zdowe.l orkiestr Filh;1 rmo 

nia~y jes~ ~amflet n~ niem iec .mv~le6 za n~s myśli fiihrer! szczę~~ie nIE' tvlk'.1. do nich , ~ : ni! Mieiokie.i I t.ódzk :e1 Or
ki 1mperrn l1zm. nap•san:v w W ten sprisnh no· a rihr•Fa - ogrnn •r7a ł_a &>k. '.a 1m".lr · z ' kiestry S:vmfonicznei do Pa
formie „wyw!adu" autora z mi Nlemit:>r wilh„lmow~k icl"o wa. jak s ię ok:n111e fok,r11 il ła bianic. Trima~mwa - Ma-.:., 
ces3rzem W '.lhelm e m n 1 7.3- zarysowuje s'ę 1u z na ·bar- ponadto lad ,.,egci .. kawąl;n '· P:otrkowa. Ku ' n a itd. N!e 
t:vtułowany: „Król. ktlirv tr7." dziej smr odliwe, tępe ; ha nie- rnh'lt~ . ~'rhł>i'_' nie re'·J .1 m•l- trzeb a dodawać, IT. w w au:ly 
ma swój sztandar wysoko" bne zi;iwi,ko. iaido k'e dvk'll · w;1 nP1 af·o7:1m1 upows1Pc.m a cie o rowinrion:ilne byłv w!el-
Choci~i w tvm sat"vrycmv'(Tl wiek Istniało na ~w'ec'e - ra ląc twórrzo~{o C'hopina w~ród k im W"riarzeniem kult11ral• 

„Interwiew" Gorki ob;.a ?.a i- ~zvzm. I r. q i~zerszvC'h rz<>•7 pp1rn •vn · - nvm dla wv7e1 P ' 1 :in vch 
stotę imperial:zmu n'emiec· W innym n' t:>ro póżni~i o<i- 1 '""~i, rw P•l~ ?C'7" !!łi l nv•'"i »a miast no7.a r arl' <>m pozoa-
kiego w jego WC'l:'!snym st3- n isanym · pamf!Pri<>. w „T .'ćc e kładach pra cy , oraz wśród u- v.riorivrh k•mtaktów z wieD;:ą 
d'um. k iPdv to je!>7C7e k czv l<lo monarchi~ t v" (1qrk~ El.Pmas cz.ąre i •ie ml()d '.i<>:Tv Iw 'ia l1 k 1 muzvka •vmfon'czną . 
wa jego rozwo iu s z'a w górę kule dążenia 1mperlali• tvc7.- na . B:iltvk") 7.org„nl?:•' ~,„ r,r• .Jak nas informują ~· łó"z-

! dzieki ro5n „cym silom wy- nych Nlem:er rl" ul ~ rzrti it'nia m'AnnwiriP ~R Rnrlvci' C'" •'l'.li KtC'h plftni!ch Roku rh ,,n· n~w 
- twórczym Niem'"C to Jednak. Rosii . zanrow11 riz n 'a w ni o j now~kirh dla uc7nińw <7kćił sk!e_go m airiu i::i ~ie i<>•··r:·;„ ' irz 

zaiste jak w iasnow'. d 7.eniu. 1 na!Pżvtcgo oor, l!dku'.' a lt>- 1 lódzki~h . 11 - d~a łój ?k •ch ne p07.vcie k·'""'<>r• ,„.„ ra 
autor jakby pok qr.uie nam w dr.cic1P<ni!' wvkrvw~ ii::tn u•r>'e 

1

. rnh,.,+n •kow. wrzes'.eń tr ·H i· rn ik. br. 
postRci swego „interlPkut., rq•· agen tnrv n i<>mio~k'Pi we · Dobrze uczyniła łódzka ~l?k - K n,..rorh t p "rłh<>rl ą <'" 7.;i
- m aniaka rÓW'l i'?i , słu!!<: wria t,.., Ro~i· k ~ • ń-u l11d11 rn . c;a imnr<>7M~ra R·'il°ll c:,„,. - rńwr'"' "' f .nr!.- ,„,{ i » .„ .... 

Rozwijające się coraz bardziej porty polfkle są coraz 
llczn:ej odwiedzane przez statki płynące pod różnymi bande
rami. Oto charakterystyczna „kolejka" do portu gdat\skiei;o: 
okreb obce czeka.ją w „oronku" na wjazd do nortu. 

·• 

współc7.<>Sne_go zh "> iE'Ck i0 g" im '>Yi~k i 0"'> . \•mlnn'r' R·" i ~n l,.,„,„cl{•ogn ,.; """'" •1r- w•<1.?1'h iewództw!e lńrhk'm. 
OP.ri;::1:1i7.mll niem:eckie20. słu- I p ;::a ,.,.... fl,..+ l""J\ T"lrio r'fń nr,1m i'2i r7.0·M : f:)n i ~ huńrr7nĆ,..1 r h110 .n a I 



A.LSKSA.NDER FORD 

•al „za melo''. A gdzie - PY-/ p&trzed raczej &kord6w fa.talii tneba, te tu ehodsl nl9 • Jft1 kamellt4w me pomDiejsu zaaa. wyznania eey rasy! I ło kłam
ta.jł - (nie dostrzegajłC mlli. mu 1 Jltept«eciwsta.wia.nia 11' pa4kOw9 ot1ary łapanki UUcs. dniaiej wartoaci filmu A. FC>l'. stwo „l]llca Graniczna" lik1lte. 
cja.nta łyd.owskiego, okła.d&jąice Złu, na optymmnu 1 walki ze nej, ale e lud.li „wDlc•łCJ'Cll .aa d&. W~ ta. tkwi w rea.listy c::nie zw~a. 1 rozbraja 11ra7 
go pałką małego Da.w1dka. oxa: złem. Zwłaszcza, że obok bierne lri.!:•• 1 :aa.są Wolność". cznym obna.teniu ohydy fa.11zy- pcmocy humanistycznej pr&-wd7: 
przedstawiciela Judenra.tu, słu· go, szuka.jłCego ucieczki w Bo. Te błęd.1 1 uMerA• ~~ słlOwlkl.eJ dewizy: człowiek cztowiek człow:ekOwi jest bra-
gusa niemieckiego 11;om1s&r&& gu Liebermana. ~UJt w fil były ma.lefć ja.kieł „nadaa.~o czlowfekOwi jest Wilkiem, tem. W oblicsu 'WS})..;.IJlego •· 
ma.kabl'J"Czil.YCh zakładów Toeb. mie jeueu 4wie ~ ltlpeł azczftcia, w ogniu lr.:-p6łD.aj Wal 
bensa) - „cu.rne ch&ra.ktery" nie bezb?Gnne wobec łyda, a ki todZi Ilf pomoc '!>n.ten.ka, IO 
getta? A gdzie reszta mieszkai\ grające w „Ulicy Gra.niemej" gną 1 hartują s!t lud.•kie chank 
ców kamienicy, 81ł5ia.duji:~ej z p..""Wa.tne role: Dawidek 1 dr. Bia. tery. 
Gr&Dicmt? A gd•ie pełny prze. lek. Pod 'WJ)łfwem bQha.tll'lłk1910. 
krój tyci& naszego 1 okresu oku Błędem fUm1l j81ł ł&kje „ano lłtbOko lud.IJcieCo ~ ł1'-
~cj1? A gdzie to, a gu:e tam ntmowo~" trod.OWi!lt& wspiera da Liel>erman&, IOstapia lit na 
tl!I? Jtcego czynnie mteszkańc6w wet W'SZICZepiony przez ideologit 

Jak już zaznaczyli§m7: jesz· gett&. Widzimy np. w f1lmle, ie en~cko· flB'LysWWSkł antyle. 
cze iit ten nie urold:Z:ił, ktoby_ Dawidek za.Op;i.truje sit w ty.~- mityzm kpt. Wojta.ua. 
wszystkim dogodził. Nie wabie nołć 1 brOl1 „pou. mun.mi". Ale • * • . 
jest W'l.fC, ie film Forda nie do kto go w tf iywnc~ 1 bro:d sao ~e .„Ulica. G~. 
godzil kilku malkontentom, wt.ż patrujef Handlarze, robiłCY tn- na" jest dziełem w ca.łym sna. 

torp&twórcs &Unariu.na - rei:y- ne jest, że „UUca Gralliczna." teres na okupacji, czy robotn~ czaniu tego Błow&. Opra.cciwanie 
·..,. filmu „Ulica Granfo:ma". „dogodziła" naszej publlczno- aa. orga.n!zacja n1epodlegto.łcio techn1c:ne ma.terlam - doeko-

A~ :tilmowej, ie „dogoldJ::!ła"- wa.? l"1J.m tego w sposób jasny nałe, k~da. sytuacja głębOkO 
l'Iqlll~ powiada: jeszcze co łstptniejsze - wymcgom pra bynajmniej nie ckrełla. Tale aa. przemyślana, postade filmu l'tA 

li'ł. ten nie urodzil, ktoby wdztwego artyzmu :filmowego. mo bud.li zastrzeżenie post~ rannie zary11owane, akcenty dra. 
WSS'YStkim dogcdzil. Pn:ysłOwie * • • nieznanego mężczyzny, rzucają matyczne silne, przema.wia.jlłCe 
~ stosuje się do niektórych... Powyisze uwagi nie oma.cza- cego gra.na.t w załogę niemiec· do Blllllienia. 1 u~ć widza pro. 
recenaent6w tUmowych. Gdr jł. U 1Wuty, a.rtys~eznie W}'T& kie~ ckm.u, oat?zeliwuj~go sto 1 bespc•rednlf>. bez tallich 
lllia.nowioł.e 1lka&&ł lit meda.. zist7 1 &ttbokl ldeCl'Wo film A. wrJlcia • getta. Odruch roZ1)a. ,.sensacyjnych 4rtllllcsyk6w' '• 
1'110 na. nauych ekranacłl filJa Forda jen wolny <'d. bra.k6w i czy? Akt ływtotoweco współ- Na czolo zespołu U:tonklep 
.,Z& wami pójdf 1Dni", podno.Ui uaterek. Sł.abOłć „U).lcy Gra.ni. czucia? A ]lTZedeł polski\ lewi. la.p"1łka ulicsnc. Hycle ipod znaku suwtyki polują na ludiri, Jd „Ulicy Gra.ntcznej" WJ'IUWI. 11~ 
Oli& .canuty p:rsectw wąóła.uto cmej" •ta.nowi jednak Die to, ca. apole~a calkiem pła.nowo i cls'k' • W. OOdfk w znakomitej roli 
rowt llC8ll&l'iuua i mys9?'0'Wi, te „poll::.Uuje aa D!MO", &le to, nie&nonlm°"" erganisow'ał& &k. 1111 ' Mt nmerzou.... krawca· IJ•bermaD.a. :Ponadto 
,i.. :BobUłewiezowł, 6e pokuał ie nie "111:~ po~je jalt cJt zbrojnej pomocy dla w&lez4 wam„, wyja!niajp prsynaj- w ademukoW&niu zła i w pne ualebłolly wyrótnić l. Złotnte. 
„za dnło", bo 1 ta.jne n&tUCZ&nie' ,,n&leły". Akcent główny, ~ cego getta. mntej y spea.keree, otwiera~'- ~01ivvmjr,cej _likwidacji llztul'.a- kiego we '\'nr!W:a.jącej l-re&CJ1 
l ta.Jnt dnlka.rnif, 1 prl!iekrój stawiony na tra.gtczneJ pcsta.c1 Niewyta.iny cha.ra.kter pcsia- cej 1 zamyka.jąieeJ „Ullct Gra.. nych ,,murów", z~udowa.nych D&widk& 1 '1'. Fijewskiego w ro 
Jmriuazyjnego domu 11 czaaów1 Liebermana (wspaniała. kreacja. da również grupka epiv.odycz. niczn.t"• przez lud()b~jczą teorlt hitlery-- U Hlachetnego cwanta.ka Wllr-

OJru c • hirl r csk w Por. «. ika nit 11 ie ,,ani d ta, mi ,_,.. 
dmy", kiedy &pokój domu zamąci wisyta ludobójc~ch n&ości": 

Gestapo lub iandarmerii niemieckiej_„ 

CIOmpa.cji i rozbraja.nie Niem. aktorska G<>dika.!) odsuwa. nle
c.:iw i handel :11 treuhenderamt słusZnie na. plan da.lazy i prze. 
1 wym&r111 partyzant.ów itd. itp. słn.nia osobt dzielnego bojowca. 

Ci Ba.mi recenzenci mają za. żydowskiego, Nata.na... W konse 
l!łe A. Fordcwi, że z kolei w fil kwcncjt widz mniej łwiadomy 
mis „Vlica. Graniczna"" poka.- 1 uważny, gotów się w filmie do .„.„ .. „„ ... „„„.„„„„.„„.„„„.„.„„„ ...... „.„„„ .. „„.„„„„.„„„„„.„„.„„~.„„„„.„ .. „ 

nie Uka.zany-ch bojowników wal • • • lllllU. Xła.tmtwem Jest, te lud!i sza.wskiego - BroDk&. , 
cąceJ Wa.nu.wy. Dom:ytla.d '1t WytkJlitc!-e pow'*8a'!Cll man- dZiell „gn.llica" u.rodOWQfei, 
1IHHIUff.ffflN•HHINflłllllllfllłUUIUłlHlłtllttlllllllff"lllłllUtlHllllHlłlf1UtlłtlHMll HlllUlłłlHllHllłłtlltllttłtłlłłllłtłHłtłlllllllłłlłłhłllllOlłtłłHtlllllHllUłtlłlftllffłllł ... HtteHtltlMlłUUłllłMt""'"'ll~ 

TADEUSZ ZF.LEŃSKI ~ 

Balzac· przeciw Balzacowi 
W ten aposób oglitda a.utor& 

„Komedil ludzkiej" p. Marie 
Bor w klrię.żM ,,Balza.o eontre 
Bana.c". Autorh 1twierd:r.a, ie 
w literaturze fraMuski.ej nie 
m& dot'łd krytyki literaekiej li 
pllllktv. widzenia. marksizmu; 
pr6bujotl u.dy przeprowad.zió 
•-list dzi.eł Bal- w tym 
du-chu. 

Wiród u:ielu wielkich ł u.mnych rocmic: Mi.ckiMc:iowakiej, 
Puszkinow1kiej, Chopin0tt•skiej iul. - mija to iym roli. nSw
niri 150..lecie urodzin wielkie10 piJllrM francuskie10, Bol:iatltl, 
tw6rcy powieici realistycmej, auiora Klłpanialej „Komedii 
ludz1ci«r. Pami~ maltomitego powiekiopisar:a poiwi~y 
recerisjo najwybiiniejue&• pollkieso „balzakiuy" - ir T. t„ 
lem1dą1>-Btty1J s ksiąski Mnr[n ,,, p. i. „.Błll..e pTMciw 

B aI:.acowl". 

HONORIUSZ BALZAO 

Punlr.fem wyjłeia jen tu -z i sPołoom4 podsz.ewkt relil:'irl,

1

woluejonlsq mimo woli". ZaJa
rzttezy dobrze znanyeh, element jej aolidarnoś6 1 klaami posia d;r, któn obwl.eazcza, ~ na 
9połe11zny ,,Kom.&il ludzkiej". daj11cymi; mązki między rtlL wrrkroś rea.kcyj114. W religii wi. 
Balzee pierwszy • powie6ciopl gił r. właimościt. Daje filozo_ dzi konieezno'ó spo!eezną, barnu 
Mrzy daje 111:()8UD;kc'!11 lud:"ki~ fit rzą.du: „Odkąd !!pOł!!czeń- lee, element porządku, z.abe7.pic 
tło społeczne: widzi zw1ązk1 ~twa i~tnieją. nąd był zawl':re eze01e kia~ po!ti11dających, r. któ 
fl{lrtlW .P .dar ·1 h. liY n. i nh•uchrormie ube picer n 111 T)'llli oo, l!nliac, ię 11olidnrytu 
tem: myśh 1 uczu~, ide~ wyr11_ ~ę bogatyc.h prz~ciwko abo_ je. Do~trzega wady nowego !!pO
staJące z ~n:u . mater.18.lneg~. gim''. Widzi i ~ądzi kapitalizm, łeczelistwa, ale ratunek widzi je 
Dram.atyzuJe, piemę.~z; Jego bi- tę ,.najl'mutniej~zą z n trakcyj'•. dynie w nawrocie w9t:ecz: 'mo- trząsa atrupieszaJe przeżytJci, 
tw:y. 1 s~lc~stwa, Je&:o chytro. Wid,zi w społpczeństwie grupy; 11a:n>h.ia, h·:-erarchia, pr71Ywilej krzyezy o nowe formy życia dla 
śc1 ' zabiegi .. Ogarma całoś6 charaktemu{e ludzi w&dle i~h star!l'Zeństwa, ogranieTenie po. 
t pół · J - J nowych energii. Cóż stą.d, że . ~rącego •1t ~~ c~~nego przynależności widzi. pi~tno, dzielności gruntów, ogrnnicz'-
zyc1a; bada puls. menaw1śc1 kia jakie zawód wyciska. na. jedno_ nie wolnooci myśli. M~luje crer Balz:M - polityk jest wrogiem 
r.owych; przewiduje starc111, stkach przesłaniając z'ł"Oła. ·.eh pienie, krzywdę, wyzysk', ale .iP myśli jako cqnnika destrukcji, 
które mialy przyj6ó znacz- coohy 'indvwidue.1ne. Wyczu·w&. dyno lekarstwo widz.i w tym, k edy ,icgo dzieło jest jednym z 
Dti~ r~iej. l~ii~/· po~k ~ooóra ruch ber:i~ien.nyeh mat; jedno a.by ludowi dać złudzeui,a; 0al p.ajtęższych ładunk6"1' myśli, ~a 
mi u wo uoec • 11e 1 t re itka staje ińt dl& 11.iego wyr•- na me.na doli mil.li wydaje mu kie kiedykolwiek p.i<lłożcno 
!?O suchwallze natury nie mon zem interesów i d11-żnośoi muo_ eię niemożliwa. Je~t głębnlum pod budowlt !!p<>łeezną! Tt myśl 
wyt.rzyma6; pojIµuje k!&t jako wych Możn a o~ czto. pe8ymi!<tą. „Lndzkoś6 wa.ha się Balzae11. _ stwierdza autork& 
1vieJld dr&mat energii, która, wiek~ ;ie nie da. Bi\! oszukać nie między złem & dobrem, nie k~i~żki _ Marks podejmie, u
'' -ezu.żyt& albo I.le zużyt.&, zwra inte~6w ibior.-...ch" _ po- między złem a. ~rszym". Bal-

i oł -'- t -- " ponę.dkuje i wskaże jej nowe 1•a Ilf przee w ~ ec~eus wu. wiada.. I w tym jest prekun10_ z.ne wri&.i Awiat tttatyeznie, jest 
DR_je tp<>łecznlj. filorotit r.bro- rem Marksa, że bohaterem jego je~zcr.e t pokolenia Buffona i drog;. 
rlm. jest epoka i klasa, nr-e mś je. jego J>Odziału ~tworzeń na stnłr Dwoist< §6 ta tłumaczy !i4' 

Ualzac zrozumiał następ- dnootka ludzka. :Mało wierzy i niezmi-enne kl::!•y, prdcza~ !!cly pon;ek>fci samą osobit Balzaca.. 
,twa zniesienia przywilej/iw w prz~dek, ra.czej w101.i "' Marks ,i€!t już z l'poki Darwi, Będqc dzieckiem ludu (dz,iadek 
i oparci& wsz.yetkiego na nim wypadkowę. sił, dających na i ewolnrji gatunków. Rai jrg-o był 1·hłop<'m i nazywał się 

/ ·11enię.d7.Uj walkę interesów, wy się o-Mi<:zy6. 7 ac nit' wiił 7i:1ł ~P•7.~ze rohotni - 13al""a), Balzac 'IHzedł w życie 
ściig ambicji, parcie jednostek Balzac, podobnie j!lk Mark~. ka; wirlzial jedvnif\ rhlopa p. ,1 w dob e, gdy, po upadku Napo 

~ 
Fabryka w Polsce Ludowej nie jest tylko i jedynie miejscem 
pracy: jest ona również miejscem rozrywfd i ukolą. W świe
tlicach fabrycznych wre d:H ożywione sycie kultnralno-oświa· 
towe, obPjmujqc .swym za.sięgiem 1dęk.~zą ilość uczeJtników. 
w d:rialalności świetlicou:e; jl'.~t poło:'.ony elóuny nnci.~k na 
sprazvy oświatowe, na organizacj~ kół clolcsztolcajqcych i samo-

• ksztdceniowych, równolegle zaś rozwija sil} i roz~zerza d:ia· 
lalno~ć artystvczna śu:ietlic. Zu-łaszczn młodzież rohotnic.:a gar
llie sie ochor.:o do ś1detlicou:l'ch zespołów 1cenicznycll, mu

tr.vc=a.u;okalnvch. i ianecmych.. 

r• 

l grup Społenznyeh ku gór1e. d . t f' k "'"' gm1re;ro FiA 7n,wnn6 z m·en- 1 k · ś · .1 · f ' gar -z1 cz.czą. me a 1zy a. r 1ro· » eona, rea -cJa w1ęc1 a trium . 
Był w pewn:Ym sensie prekurso wfia jego, daleka od płytkiego czi:ńdstwem; gdy Mark~. żv.i11ey Ch<:ial być człowiekiem wład1y. 
rem ,,materiali1tycznf'go ""J·mo t · l.i t o J" n1) pokol<'nie nAźnirj. w1 ,..- mn er1a zmu, zaws1~ wspn l\ Ar~·stokratyczne formy życ;a, 
wani-a !:dejów", ujętego potem .J·Pst na. rzeczvw. ;~tości. .Tak dzir - .iuż nowe siły i no-vr 

l •f k d o,.,.· stnre redy, wykwintne i dumne IV system nau cowyprzez a ar ~a Marks, rozumiał 7 nac1,enie zdo. r ,,i. 
E 1 kt , · Ba.!Zac kol>rtv •. zamki i parki ze 1tnle ' nge •a, - ory pisze: " bvczy techniki dla. żvcia. „~v Sł. wem, Balzac chciał po_ r 

nauczył mnie nawet Co -'A ty · · · · l tnimi drzewami, w-nv1erał.v na "'" - cie ludzkie rouzerza e1ę o ca ą. wstrzyma6 życ0e, a le życie I i- J „ 
czy szczegół6w ekonrmicznych, sumA 0!1Zr7ęd?..on~go cusu". piało w nim i tryskafo u nieiro. niego jako na arrystę nieprzepar 
więcej nil: ksil!-Żki ._.szystkfoh „Całą. wienzę spojerzną. trzeba Chciał hy6 pisarzem ary•tnkr:L ty urok. Ohclarzony n!eposkTu. 
zawodowych historyków, ekono h~· pnrmh ~ n11 nowr" - pawia tycznym, a stał •ię piMn:rm i:' 1 mioną w.~obraźnią., uwierzył 

. mistów 1 statystyków owej e. aa Bnlzac. .Jak później · dla ma•. On ~11m się d?iwił, że zp_ wre"m e ~am w swoje arystckra 

I. pcki". Mark•a. tl\k dla B~lza~a ohsf>r. cerzy, składają"Y .iPflo utw<•ry, tyczne por hr dzen1e. Ale dzieło 
Ale jMt między Mark!llem a wa.cj11. rzeczywisto4ci i filo1Afia czytldą, je. 7. z11chwytem, m1mn ,jego wciąż rozsadzało jego t<'n 

I Balzaciem róf;ni~a: Balzac poj onPrt!t n11. faktarh 7.noln<' ~ą że. hyły wnn. ierzone - przeriw <!Pncje i płatało im figle. N1ld mu.ie walkę klas w tym sensie, oh_ł„~nić i przoobra7.ić budowlę lnclnwi. Ze<'eT?:v m'eli inJ<tv:ikt ! 
że j&dna kla~a <'hce ,io prostu społeczną.. T klr•a p~nnj~cn nie om:vli' tok jak on nie wysmAgn! t1Rtyrą 
'uzyska~ przywi~eje. klU;•Y r;I Dru~R część ks'ę.żki nr.,.; mot •ię: wyrznła w tym !IOjn•znikn arystokracji ~ m;eJ<Z<'zań!O'twa, 
przednio panuJ_ą,ceJ, . m~ zus to wz.iete z Zoli: „.fak geniu•z zhyt niPbPzpicr7.ner;o ohrotir~. których rzekomo bronił. Jnk ~łu 
•tworzy.ć _now.y 1ocał z;-:cin i IV ezłowiPkn może iśe. whrPw prle Ni!-!dY Balznc rie m6n:ł si~ d.O· $:tnie zaznarza eutnrlm ksią.żki1 
tym rózn1 sr-ę. za~a~mc7~ od kon:rniom teg-oż człowieka". T~ stać do Akademii; ni~dy, mimn _iecl_rne bez U\Rlrzeżeń eympaty 
\far~:~a, !'- .~ t.e1 odm1.e~ne1 kon czę~ć <>zczególnie mnie zn.' ntc· nr~gnkll 1 ambie.li w ~~.i mi•rr:o:P. nne pr stacie w j• 1 dziele, to 
rcpc11 dzieJOW płyną. 1 mne r ~ ł ił . t . cl . . nie z·pt"ł posł~. K'ttolkvzm „wi rPpublikanie z lat 1830--3\l, 

1 bież~r~ci. · reiK>wa ~· g yz .8 wier zenia 1 którego chciał liyć szer::yci!'lP'YJ. d 
konkluz:J-0 autorki srho<lzą ~H,' 1·rnrt-zi>nt11.iąey ma.•y lu nwe. De 
niemnl rn11<'łnie z p• glądnm na ·'lmio~-n w•zy;otkie jego utwory rlukcje Balzaca (koukJuuuje) Bn lz:ae rozum ie 7.n<1.czeni'e §ro 

dowiska; wiclzi zaieżnoś6 furm 
obyczajowych od przyczyn ma 
terialny<'h; odtwarza. - TJatety 
cznie lub ironicznie - Cłlłą. nad 
budowt ideową i psych r logir1-
ną, wzroszącą. ~ię na konkret. 
r1ym podłożu: ż~·r;P dus1y i SPr· 

ca ~ci§le 7.alcżne od w'łrunkó·v 
egiv~tenc,ii. 

tw6rrzoM Bahara, któri> wyro na indeksie. ~ą zaws-ze gen alne i mówi!łce 
7.Rlrm nier:iŻ, komentnj~r .iri.to Parodok~y te wynika,ią. stą_d ~ame pr7ez się. „' w.edzą.c o 
utwory. „B'llz:1c przeciw IJ'1!1.n że genialne~~ ob~erwa~ji i plR ~ t:<illl, chcąc czy l';e chcąc, autor 
cowi". T~totnie, <'7..vta.iąr Hnl_ tvkl\ o.hrn.zów za~uwa.1ą w_ r1eń tego olbrzymiego dz!eła n'lleżał 

żen ie. że co . innego gtn•i R11tr r, ,ie, a dzirło swoje. On prawi ~w· do silnej rasy P uarzy rewolu-
R <'O innego mówi iel\o dzirln. iP kRZllnie zacbowawc1..e" " 'yjny(:h". - tymi •łr·w· · · wy 
Kłócą pię; przy czvm r'ziPłn 1• <hirło jogo „;;,hR rewolucją: Dr oowiedzi:1riT'1Tli o R~IUl~U pnez 
w~e hije na głowę Rutom. Ral mR•k11.ie ohłwlny merhRninn Wiktora Hugo, ko:ńcz.v autt>rk• 

.Baha.c ooklWlie 

faen, rRz po raz oiłno•I ~i{' .vm · i!polomę Bnl7.Rr'I. On mórn •w, I i 

ekonomiczna z.U ~ m.oina llowiad~6. ,.l'O wla.dzy, uoiz.m 'Ooaiada.n.i.a. DO. .>woje wy-wed1, . 
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,1 d:rlewiątym dniu rozpra s· . A K 
:~~e:a::~;:~:j;:~~~ z~ re I o w I - owcy • nie wiedzieli 
~~~:~:a\r~~~:;;ół~~t~~ o zdradzieckiej działalności swych ,,wodzów•• 
nia warszawskiego. • b k 
omawiając nastawienie pra Dalsze zeznania świadków w 9-ty~ dniu rozprawy przeciw Do. oszyńs iemu 

sy, wydawanej przez Delega- żony dobrowolnie począł akła 
turę w czasie powstania, świa dać zeznan!a. Je#t też charak 
dek st_wierdz~, ż.e n": łamach terystyczne - dodaje świa
t:vch p:sm poJaw1ły s1ę rosną- dek - ł.e po uotenlu zeznań 
~ 'Y" ustr~ści ata~i przeciwko odnośnie 1we1 współjpracy z 
...,-„l:b':kow1 Radz:ieckiemu. W Niem<:am.1 w okresie przedwo 
••<1.1ta.ch tych celował zwła.ncza jE11nym sam Doboszyń!ki wy
WP.N-ows.kl „R«>botndk". Po- raził lię w ten aposób: Je
lemizow~ła z nim ""'.' spokoj- s.tem szczęśliwy, t.e nare~~ie 
nym tome prasa lew:cowa, od po tylu latach mogę zrzucić z 
cinająca się od Delegatury, s.!.ebie tę z.morę która dusiła 
jak „Robotnik w walce" i .mnie przez tyl; lat". Odtąd 
„Trybuna Wolności". potoczyły aię zeznania i roz-

W dalszym ciągu prokura- przez Doboszyńskiego, a oma pierane li\ zarruty, le wydaw 
tor załącza k!lka egzemplan:y wlający kwestię masowej e- nictwo to hołduje ideolog'.'! fa 
pisma „Jestem Polakiem", w m!.gracji Żydów z Polski. szyzmu i hitleryzmu. że pob~e 
którym m. in. znajduje a'.ę ar Zacytowane wyją·tki z. pi- ra fundusze od Hitlera, ze 
tykuł, skierowany przeciwko sma "Jestem Polakiem" ~ ty- jest piątą kolumną ~ wobec 
Kuncewic·towej. Redakcja i godnika nlemieddego .zbijajl\ tego redaktorzy winni być 
autor tego artykułu byli nie- zdecydowanie twierdzenie o- zamknięc: w oboz!e koncen
zmiernie oburzen! na Kunce- skarżonego, jakoby p!smo to tracyjnym. · 
wiczową :z:a wstęp do jej no- nie miało tendencj! antyży- Jako ostatni dokument pro-
weli b:orący w obronę napa- dowsk!ch. kurator przedstawia Sądowi 
sto~anych Zydów. Prokurator przytacza rów- kilka fotografii, zachowanych 

W tym samym piśmie uka- nleż wyjątek z artykułu, za- z okresu „marszu na Myśle
zał się list otwarty do Anto- mieszczonego w piśmie „Je- nice". Po obejrzeniu ich oskar 
niego Słonimskiego, nap:Sany stem Polakiem", w którym od żony rozpoznaje na kilku fo-
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tograf:ach swych dawnych 
współpracowników - uczest
ników pogromu myśleniclrie-

Jedna z nich przedstawia 
grupę uczestników faszystow 
sk!ego najścia na Myślenice, 
kroczących środkiem ul~cy z 
wyc'.ągniętymi w hitlerow
skim pozdrowieniu rękoma. 
Drugie zdjęcie przedstawia 
grupę mężczyzn, witających 

tym samym gestem. podnie
sieniem prawej ręki, kogoł 
na p:erwszym plan!e, odwró
conego tyłem do obiektywu, 
.na:i!Prawdopodobniej oskarżo
nego Doboszyńskiego. 

Wszystkie dokumenty przed 
srtawione pn.ez prokuratora 
orzeczeniem Sądu zostały do
łączone do akt Slprawy. 

Rozprawa trwa. W zakończeniu swych r.e- mowy, w toku których Dobo
znań świadek stwierdza, że szyński własnoręcznie napisał 
po wybuchu powstania Niem- swe zeznania 1 to z własnej 
cy tolerowali oddz:ały AK, inicjatywy. O ile w początko
przebywające w lasach. Na te wym okresie wyja§nienla je
renie • Kielecczyzny, gdzie go nie miały sensu, o tyle kie 
świadek przebywał po po- dy począł składać zeznania 
wstaniu formacje AK były zgodne z prawdą, to -cało
tolerow~ne przez Niemców kształt jego wywodów posia
na równi z oddziałami NSZ dał zwartą całość logiczną. 
eslawioi:ego „Bohun.a", który Ppłk. Humer zwraca uwagę 
następrue wycofał s;ę wespół na fakt, że w cz.asie zeznań w 
z Niemcami przed naporem śledztwie, Doboszyński z wła 
wojs~ radzieckich. snej inicjatywy, żeby lepiej 

20 lat nieustanneqo rozwoju 

Swiadek c~je. ja~kr~wy wyjaśnić swojłl działalność w 
wypadek inspu-acJi n_iem1ec- okresie wojennym i po woj
kiej w czas!e ?Owst~ma, któ- nie, sam na początku zawsze 
ry - jak mówi - me był od- mówił względnie pisał· Ze
osobniony. otóż na kil~a dni by zr~zumieć te fakty i ;;oją 
przed k?ńcem pows~ama, .do działalność w czasie wojny i 
placówki AK w AleJa~h UJ~- po skońC?.eniu wojny, należy 
zdowskich pr~,.t>y_ło kilku me wróc!ć do czasów przedwojen 
uzbrojonych żołnierzy . ~ehr- nych dlatego, że to wszystko 
machtu, którzy urządz:h we- się łączy i wypływa logicz
spół z powstańcami libację, w nie". 
czasie której wznoszono toa-: Gdy oskarżony przekonał 
lty na cześć braterstwa brom się, że jego działalność zosta
między AK i Wehrmachtem ła zdemaskowana - mówi 
w walce prze~w ZS!tR. Na- ppłk. Humer - przekonywał 
wet gazety memieck1e, wyda mnie 1 moich przełożonych, 
wane w języ~u polskim, inte- że nie wa.rto robić procesu i 
resowały się AK, propagując wyciągać Je«o - Jak się wy
jednocześnie :r:b~iże?ie . mię_dz~ ratai - brudnych spraw, któ 
AK i władzan;n mermeck1mi, rych łałuje. Podkreślał ze 
ja~ Z:P· w „Goncu Częstochow spuszczoną głową, że bardzo 
skim , WYdawanym przez Pro się ich wstyd%! i że są one 
p~gandaabteil\lng, który ~aw- hańbą jego życia. Są to ało
n:e pisał o AK, j~j działa- wa Doboszyń$kiego, które po 
niach i „wspólneJ walce z wtarzam dokładnie - zeznał 
ZSRR'', świadek. - Doboszyńsk: za-

Tegoo rodzaju toler~cja wy proponował nawet, t.e było by 
w~YWała zaldopotame I zdzi- celowe dla organów bezpie
~enie sirerokfeb mas AK-ow- czeństwa, wykorzystać go 
cow. Gdy ~ię z nimi rozma- jako tego, który by wyjechał 
wiało - mowł świadek - wy zagranicę i tam, działając z 
czuwało się, że nie W!edzlell, ramienia organów bezpieczeń 
co to zna.czy. 87.ary zołnierz stwa, inspirował po naszej 
~-owski, twłcłęty od subiel- myśli koła emigracyjne. Dobo 
noscl politycznych, a raczej szyńsk! powoływał się przy 
od„ całej ordynarnej gry „g6: tym na swe „doświadczenie" 
ry • dostrzegl?ł pewne przeja w tym kierunku. Uważaliśmy 
wy tolerowania okupanta, ale to, oczywiście _ mówi ppłk. 
nie wiedział. co one oznaczają Humer _ za prowokację. By
ł do C'7.Cgo 111llllenaJą. Wiedział ła to jedna z całe~o cyklu pro 
tylko o J>ritpagandzie ant:v- wokacji, w których tak celuje 
ra<Iz!ecklej w oddziała.eh AK Doboszyński i które ujawnio
ł wowczas Już ustosunkował ne zostały na procesie - do
elę do niej negatywn.łe - koń daje św!adek. 
czy św. PaJer swe obszerne 
wywody. W dalszym ciągu rozprawy 
Zeznający następnie ppłk. prokurator Zarakowski złożył 

Humer oświadczył, iż orga- wniosek o włączenie do akt 
nom śledczym na wiele mie- sprawy kilku wydavmictw, 
sięcy przed aresztowaniem obrazti.jących działalność o
Doboszyńskiego znany był skarżonego w okresie przed
fakt jego przyjazdu do kraju wojennym i wojennym. 
! spotkań z szeregiem osób, Jednym z tych wydawnictw 
tkwiących w konspiracji w o- jest hitlerowski. ty~odn:!<: za
parciu 0 które usiłował zor- tytułowany . „„Antis~m1tische 
ganizować akcje skierowaną W~chenschnf~ , , ktory . za
przeciw Polsce nemokratycz- m1.eszcza sV:'ą op:Jli~ ? em1gra 
nej. znana nam była _ mówi C~Jnej prasie pol.!k1eJ. Czaso
ś~iadek - jego działalność p:sm? to pr:iemaczon.e wy
przedwojen na, a w szczegół- łączn1e ?la ~zytku słuzbowe
ności bEskie powiązanie z :nż. go .. oc~?'1a pismo „Jes!em Po
Szurnkiem. fa~urującym od laki~m. ,. jako wyraźnie anty
lat w naszej kartotece, jako s~m1ck1e. 

Wielkie miasto na Uralu 
J~k z zaniedbanego Jskaterynburga 

powstał wspaniały Swierdlowsk 
Swierdłowsk, dawny Jekaterynburg, ma za sobł 225.letnił długości, nie licząc linii autobu. 

przeazłość. Najbardziej znany pisarz radziecki, Paweł Baazow, sowych i trolleybusowych, łąa~ą
jeden z najstarszych mieBzkańców Swierdło~ka, pisze o wtel- cych centrum miasta z peryfd· 
kich przemianach, zaszłych w tym mieście od czasu rewolucji riami. Około miliarda pasaże. 
październikowej, co nastfpuje: rów przewozi się rocznie. Rów-

meż i liczba Hamochodów wzra· 

Gdy pr~ed 60 lat.y po raz pierw-1 k6w przemysłowych Zqzku sta ustawicznie. 
szy Jechałem do Jeka.teryn- Radzieckiego. 

burga, pokryty byłem całkowi- Oczywiście, że równocześnie Swierdlowsk można dziś na· 
cie kurzem niebrukowanych u· 1 fabrykami budowano potrz.~b- zwa.6 miastem uniwersyteckim, 
lic. Po obu stronach ulic ciąJ· ne domy mieszkalne, zakładano posiada on bowiem 12 wyższych 
11ęly się ubogie, drewniane dom. wodociągi i kanalizację oraz uczelni, w których studiuje 
ki i tylko w centrum miasta st!l- elektryfikowano miasto. W st&- 14.500 duchaczy. Tym nmym 
Io kilka piętrowych, kamiea- rym Jekaterynburgu cała. komu· miasto posiada licznlł inteligen. 
nych budynków, należących do n'karja miejska. sJdada.ła się z rję: ponad 2000 profe~orów, ok. 
bogatych przemysłowców, Kon· •.·38 pojazdów konnych. Obecnie 2000 uczonych i artystów, kilka 
trasty te utrzymały s.ię przez linie tramwajowe liczą 67 km tysięcy inżynierów, techników, 

lekarzy it~. Swierdłowsk po-
11iada też filię Akademii Nauk. 

Jak wiele innych miast ra.
czicckich, stał się i Swierdłowsk 
ośrodkiem kultury socjalistycz. 
nej, Posiada scenę dramatyczn!}, 
operę, operetkę, teatr dla dzieci, 
kon~erwatorium i filharmonię. 

żywą działalnoś6 wykazują, 
oczywiście i teatry a.ma tonkie, 
dysponujące 32 domami klubo. 
wymi, Galeria obrazów, muzea i 
wystawy miasta Swierdłowska 

wykazują. dużą frekwencję. 

Tak stał się Swierdłowsk a 
małego, prowincjonalnego mia.. 
steczka z czasów raratu w nie
spełna 20 lat wielkim ośrodkietn 
kulturalnym i przemysłowym 

ZwiązkU Radzieckiego. 
długie lata. Bogaci dbali tylko 
o własne kieszenie, a nie o do. 
bro miasta. 

8 szkół powszechnych Jekate. 
rynburga nie mogło pomie§d~ 
wszystkich dzieci, obowiązanych 
do pobierania nauki, a gimna· 
1jum dostępne było tylko dla bo
gatych. Skutek był taki, że 
znaczna część lwino&ci nie u. 
miała a.ni czytać, a.ni piaać. Za· 
uważyłem przy tym po~ród robot 
uiMw i rzemieślników wielu 
zdolnych ludi.i. 

Rozmach życia kulturalnego w lodzi 

Nigdzie na 'wiecie nie potl'IL. 
fi ono ro bi6 takiego żelaza., jak 
na Uralu. Już przed 100 la.ty 
miały metale Uralu niesłychany 
popyt w Europie i Ameryce, a 
wyroby naMiych 1zlifierzy ka· 
mieni szlathetnych znane Bfł na 
całym świecie. Brak jednak wy
kształcenia był poważną prze. 
szkodlł do pełnego zużytkowania 
uzdolniei miejscowej ludno,ci. 

R&tfłce k<tntruty Je;kateryu
burga poczęły stopniowo znika~ 
dopiero po ustanowieniu ustroju 
radzieckiego. Orl tej pory mia
sto, nazwane o~ta.tnio od wybit. 
riego bolszewickiego męża etanu, 
Swierdłowa - Swierdłowskiem, 

przybrało charakter prawdziwej 
:.tolicy Uralu. Za czasów pierw· 
szych pięciolatek, Swierdłowsk: 

wyglądał, jak jeden wielki plac 
budowlany. Rezustannie powsta
wały tam nowe fabryki, 

Wystarczy powiedzie6, h w 
ciągu 10.du lat produkcja. prze· 
mysłowa miasta podniosła się 

52-krotnie. Swierdłowsk stał się 
jednym z największych ośrod-

Poważne wyniki prac Wydziału KuHury i sztuki 

Coraz w1~~ dzieci 
na Aoncerrach-+---:::::al.Jo 

Wydział Kultury i Sztuki Z~· 
rzędu Miej•kiego nie azczęrlz1l 
pracy i wybilków dla podnie~ie. 
nia poziomu kulturalnego i roz
woju placówek kulturalnych w 
naszym mieście. Dziś, po pię· 
cioletniej jego działalno~.·i 
s~wierdzi6 mo7.emy śmiało, ó;e 

Jj6dź stanęła. na jednym z pie~
wszysch miejsc w Polsce, jak'> 
o~?Odl'k żyGia kulturalnego. 

Uruchomione zostały czte·y 
muzea, a. jed"lo z nich - Mu. 
zeum Sztuki, jeRt bodajże pr:w
C!ującym w Polsce. Poza tym 
odbudowano Filharmonię, zon;11.· 

f'IO ,,, ~ 
nizowano 06rodek Propagantly 
F:ztuki, dwa ośrodki muzyc'l:ne 
dla. zdolnej młodzieży robotni· 
ezej. - Wydział Kultury i Sztu. 
id czuwa nad wszystkimi impre. 
rnmi artystycznymi w Lodzi i 
działalnością zespołów świet.li. 
cowych. 
• Poważne osi,gnięcie stanowi 
zorganizowanie, już od pier.v· 
s'ych lat powojennych, koncer· 
t6w dla młodzieży szkolnl',j. 
Wszystkie dzieci od 5 klasy szl>:1J 
ły podstawowej uczęszczają az 
w miesiącu na te koncflrty. K-1n
certy są. powilłzane w cykl sied-

miolctni, tak, ie korzysta z nich 
młodzież do !Lej klasy licea!. 
nej. Ma to na celu umuzykalnie
nie najezerszych we.rstw ~ 
dzieży. Ilolió dzieci przewijaj~
cych się co rok przez sale kon„ 
certowe, atale wzrasta. W 19i5 
roku na :a koncertach obecny·;h 
było 29 tysięcy dzieci, w 194tl -
na. 156 koncerta~h - 137 tysię. 
cy dzieci, w 1947 r. Jl.& 18>1 -• 
184 tys. dzieci, w roku 1948 -
i;a 218 - około 200 tys. dzi.!ci, 
w 1949 roku przewidzianych jest 

232 koncerty i ilośó dzieci ra 
nich powyżej 200 tysięc;r. 

inr. 

-<>-

Vł1eś~1 z Z.S.R.R. 
PROMOCJA SŁUCHACzy 

UNIWERSYTETU 

MARKSIZMU-LENINIZMU' 

W Len~ngrarlzie odbyła si~ 
promocja słuchaczy wieczorowe. 
go uniwersytetu· marksizmu.le. 
ninizmu prz.i- leningradzkim ko. 
mitecię miej8kim Wh.P (b). u. 
niwersytct ukończyło ponad 2 
tysiące osób. N a drugi rok stu. 
diów przeszło 3.500 osób. 

agent niemiecki i wspólpra- ----------------------------------------------------

Egzaminy końcowe wykazał~·, 
iż słuchacze posiadają. poważny 
zasób wiadomości z historii 
WKP (b) i historii narodów 
ZSRR, ekonomii polityczne.I, 
materializmu hiMorycznego i 

dialektycznego. Ponad 90 pro. 
cent słuchaczy uzyskało na eg
zaminach bardzo dobre oceny. 
Wśród absolwentów uniwersy. 
tefu znajdują. się liczni działa~ 
cze partyjni i gospodarczy, pra... 
cownicy !nżynieryjuo. technicz. 
ni oraz uczeni. 

ieraz, w teata'ze - zachwy 
ceni 1Jztuką. mówimy 

sobie: „jak wartko i spraw_ 

cownik hitlerowskiego wy- N 
wiadu. Szurak wraz ze swym 
synem wsławił s:ę za czasów 
okupacji udziałem w ma"So
wych mord~rstwach Żydów, 
m. in. uczestnicz:vł w' likwi.da 
cji getta w Siedlcach. Kiedy 
władze bezpieczeństwa dowie 
dz:a>y sie. że Doboszyński ma 
zamiar nawiązać kontakty z 
bandami leśnymi, a więc 
prze jść do działalności doraź
n ie n ie bezniecznej. położono 
kres je E(o knowaniom, aresz
tując go ~ liipca 1947 r . w Po
z,1aniu W poc:r;~tkowym okre 
sie ~led>:twa Doboszyński prze 
jawi'l ł arogancj~ nie tylko w 
stosunku do oficerów śled
C7~'ch i s>użby więziennej, ale 
nawet i do współv.rieźniów. 

W toku śledztwa oskarżony 
J10C7" tkowo o'imaw'~l r7eczo
wych wyjai\nień, pó'inie.i usi
łował tłumaczyć swe czyny, 
lecz w w ielu punktach nie po 
trafił dać jasne j odpowiedzi. 

Pon;P.Wfl Ż mieliśmy źródło
"'!' m'łt0rhł:v na temat współ 
p racv Doboszvń,ki"C(O z wy
w ' a"~m n inm' 0 "'dm. je>zcze 
w ok~0~ie prz:>dwojennym, po 
sta'.v ili§my wobec n,iego to za 
aadnienie i wtedy sam oekar-

nie p'r~biega t;{i przedsta~ie 
nie" i... !!:11.gll}damy do progra 
mu, ~ukajlłc nazwiska 
reżysera i jEgo asystentów. 

Gdy l'odobajl} nam się de
kooracje - (a częsfo się to 
zdarza 11.a naszych ~eenRch J 

- szukamy s.cenqgrafa: Otto 
Axe-rf Władysław 'Daszewk~i f 
JóZRf lła.chwalski f Jerzy Zir_ 
tuba'-
Piękne kostiumy, dobrą 

chani.lcteryza.cję ~zymy za_ 
wsze z o•nbami wyst~ją
cych „na deskach scenicz. 
nych" 11.kt.orów. 

Rzadko - trzeba to przy_ 
zna~ zast.anoawiamy .:„ 
nad tym, że nie tylko reży: 
ser, ~renograf i akt.orzy bio. 
rą. udział w teatralnym przed 
st.a.wien:u, że nie jedynie oni 
przyczyniają. się do jego e'Uk 
cesu. Jeżeli sztuka pnebie_ 
ga. „w tempie", wartko i 
mrawnie - za~łnga. to prze_ 
ricż n 'e tylko reżysera, 1tle 
i technicznych mi~rzów see
n.iioznych, mMZynistów, IM'Ł 

.-Yltó"'- i ~ .rem epia- 9Ce 

nicznai wywołuje szmer podzi 
wu ~ „splendor" spływa nie 
tylko na scenografa., lecz i 
na tych, którzy pomogli mu 
urealnić jego koncepc,ję pla_ 
styczną: modelatorów, deko
ratQrów, tapicerów,· malarzy, 
stolarzy, i td. Jeśli przypada 
ją., nam do g!istu kostiumy i 
charakteryzacja artystów 
pomyślny, że wpływ na ten 

le zwraca.6 uwagi. W Polsce 
Ludowej nie ma poję\lia ,,sza 
rego szłowieka. 

Trud pracy nie jest dzia 
„bezimieuny". O trudzie tym 
głośno i z najwyższym uzna 
niem mówi się i pisze, trud 
ten się na.gradza i składa mu 
się publici.ny hołd. 

Wyrazem tego hołdu bvła. 
właśnie uroczystcś6 jubi1'u. 

Niezwykła uroczystość w Teatrze W.P. 
Jubileusz ,,ludzi zza kulis" 

sukces mają. teat.raln11 kraw. 
c.owe, rekwizytorki, fryzje. 
rzy, charakteryzatorzy i tp. 

Za dawn.vch „dobrych" lat, 
prze-dwoJ'ennych - między
wojennych, w Polsce end-ecko 
siana.cyjnej, nie zwracano u. 
wagi na sztab techniczny te_ 
atru. Teatralny pracownik 
techn!czny był t zw. „szarym 
człowiekiem": T'ir figurował 
w programie - nie fib"·· ro wał 
w żyeiu społecznym, jako 
lttoł, o kim wart.o mów;6, na 
kt6rer;o pra.<:e warto w' ogó-

azowa Pracowników Techntrz 
nych Pań~tw. 'l'eatrów Wł'. 

Uror z.\·,tość ta odsłoniła l:J 
w~teranów _ „ci~hej" pracy te_ 
atralnej, 15 ,;anon imów", któ 
ny w jednym ~zeregu z re::y 
seramid &ktorami o głohych 
na.zwisk1tch przez długie lata 
byli współtwórcami licznycn 
sukcesów fi ' l•kiej seeny. R P 

rownik modelatorni, J. Ciu 
nowirz. "'7.1ttniarka L. Dzwo. 
niarek, fry~jer teatralny S. 
Falenciak, mistrz ch11.1'aktery. 
zacii. B. , G11.IczewS"ki, bryga. 

die;r_maszyuis-ta, . K. Janow. 
ski, tnpicer-d1llwrator, A. Ka 
miński, szatniarka A. Kciu. 
pińska, rekwizytorka J. 
Kwiatkowska, administrator 
A. Mycielski, mistrz scenicz. 
ny, S. Olczyk, maszyn.iści: T. 
Plamiński i E. Ressau, mistr 
me.l11>rski R. Rachalewski, e· 
lektryk.„r.świetleniowiec" Z. 

Szadkowski i mistrz krawtl'c 
ki W. Wiśni-ewski - to lu_ 
dzie, .z których kazdy ow'>c· 
nie pracował za kuli<•am1 te. 
atrów pol•kich od 25 do 40 
prze8zło lat. 

Serdeczne Ayczenia złoży! 
zasłużonym ju°bilatom - n„ 
uroczystości w dn. 1 bm. - w' 
cemin. Kult. i Sztuki tow. W. 
i'iokor11ki i przew. MRN t• w. 
E. Andrzejak, dziękował im 
za ich trud i prarę flyr. t••w . 
L. Schiller, ko·ledzy-artyści. 

· przedstawiciele Zw. Zaw. ~td. 
Całe spcłeczeństwo łódzl{ i e. 

które wdzięcznym sercem o. 
reni długole·tni, „ano o imnw.v•· 
w~·siłek ,;luflzi z za kuli ~" : 
w ' nszn,je j11 hila tom rlal~ 'yd1 
owocnyr h lat prar.v w ;.!ui. 
bie polskiego teatru, w służ
bie - BOc,ia.li&~ kultu. 
TY i l!Zfuk'°ll. Jr.t.. 

* 
452.000 KM BEZ REMONTU 

KAPITALNEGO 
Szofer R. Nawrocki, od jede

r;astu lat prowadzi sanl0ch~1i 
ciężarowy, wyprodukowany 
,.rzC'z ,ia1·o"ławską. fabrykę s11.111u 
1·hodów. W ciągu t<'go czasu 
.; :li',. 01~ ki stai się sł vn11v w er. 

·.~~: Związlm i:tadziĆckim, gdy~ 
11rzejcchal na swojej ma•zynie 
.32.UOO km, nie oddając jej am 
razu do remontu. Dzięki staran
·1emu obchodzeniu się z samo. 
chodem Nawrocki za1>szczędzil 
•mnad JOO tysięcy rubli. · 

Na. trn~ueh samorhodowyc!t 
.1·e wsl horlnie,j Syberii d ziesiąt
ki szoferów współzawodniczą Q 

jak najdłuższe kursowa.nie ...._ 
mochniln h111z remontu 

( 
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Kronika Piotrkowa ·Towarzysze z Zakładów Drzew ·ych na Bugaiu ~:·~~r~;~p~·~;~~~ 
' J J • • • kowie podaje do wiadomości, UJ otrzyma i nowe eg1tymac;e part}'Jne w duiu 4 lipca o godz. 19 odi~-

Uroczysty charakter mia
ło zebranie partyjne w Zakła 
dr.eh Drzewnych na Eueaju, 
które odbyło się w dn·u 
przedwczorajszym. W dn:u 
tym bowiem otrzymali towa 
rzysze nowe leg tymacje par 
tyjne, które stały s:ę dla n eh 
bodźcem dl"\ dalszej aktyw
nej pracy dla partii i kh~ · 
r~l,l"', 4n'czC'li. 

Wyczytywan'., kolejno p\,, · 1tw· erdził - że mając przy 
chodzą towarzysze do sto.u sob e dok..iment mojej przy
prezydialnego odbieraj-'lc z należności do przodującej 
rąk p!erwszego sekre~arza parfi robotniczej, godnie 

organ zacji po::łstawowej w muszę stać na straży intere
Zakładach Drzewnych na .>~w klasy robotn.czej, bro
Bugaju, tow. Przybyłow'.cza n· ć honoru Dart.i. 
lec(tym;i.cje P~PR. D:ugo czekałem na mo-

Na twarzach maluje s·~ 
~lębokie wzruszen:e, na mta ment k'.edy będę mógł otrzy 
c'.sną się słowa mów ące o mać le~it:•mację Polskiej 
trwałym przyw·ąz'.m·u do or Zjednoczonej Partii Robotni 
gan·zacji partyjnej. czej. Będąc jes:1:cze w szere-

- Towarzysze - mówi h 

<izie 8ię w lokalu KomitPtu Miej 
czyn·ć się do budowy zrQbów ~kiC'go przy Alei 9-go Maja 4, 
Polski Socjalistycznej". ogólne zebranie celem omów!a· 

- „Jestem przekonany- nia spraw w~pólznwodnict\\·u. 
oznajmił tow. Kapela Ed- pracy. 
ward - że poważny 1 uro- w dr1iu dzisiejszym o godz. lO 
c~yst:y charak_te_r, jaki. orga- iv gmachu Staro~twa Powiatow.: .. 
r11zacJ~ ?artyJna n~da1e ~1ro go pok(.j ~r 1 odhędzie się .r.~
-:zystosc wręczen,a leg1ty- brnaiP sekcji szkoleniowej w 
macji partyjnych, stanie się zwiPzku z z~kończeni<'m trzecli•
poważnym czynni~iem wply f.!O turnusu szkol"nia tPrcuowe· 
wającym na pogłęb enie f;O. W por:~ądku dzicr•oym przl3. 
uczuc· owego stosunku czlon widziane jest wręczenie zaświatf
kd partii do leg'.tymacji par- c·zcf1 z. zahońc:r.enia .kur~u 'Jrnll 

tyjnej i do samej parti'. I wręczenie dyplomów 1 nagród. 

KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 3 lipca 
1949 r. 

Zebr an· e zagaił pierwsz) 
sekret'irz or~an ZćfCj1 polis.a 
wowej tow. Przybylowicz 
powolując na przewodniczą 
cego przodown·ka pracy tow. 
c·chon a. Do µrezyd·um po
wołani zostali następując" 
towarzysze: Grzesiak, przed 
staW' ciel Komitetu M'cjskie 
go, M~stalerz, przodownik 
nracy, Dziubecki Józef oraz 
Gabryel Po·ncelot. 

stary KPP-o w ee tow. Ma- gac PPS Lew'.cy z n· ecier-
stalerz Wladysław. w ciągu pliwośc'.ą oczekiwałem na p p B 
długich, d}u!fch lat, oczeki.- moment k . edy polski ruch • • • 

~~~;~vZje~~~!zeni~ad~~~~i~ ~~~.t~~:~y z~~~~;::ie~ę. nci- przystąp,. d 0. b U "o wy ., remontów Dziś: Marka .• rohotn czego, k;edy nadej- U 
d · b wą legitymację PZPR-owską . . 

W.AtNIEJSZE TELEFONY Z'e moment, że ędziemy . . Zitdaniem otwarteJ w br. w na ·ni~zc7011y~h podi:zas okuparji 
mogl' otrzymać uroczyście p~zyrzekam, ze powi,erzonąlnym mieście placówki Pn:l1stwu· hudynków mieszkalnych i.raz 
tak jak w dniu dz·s;ejszym m1 pracę wykonywac będę wego J".r:r.~dsi.~biorstwa. Budow kon$erwacja i budowa szkół oraz 
dokument naszej przynależ- jak najstaranniej aby przy- lanego JOSt odbudowa i remo.n ir.11ych budynków użytecznos<• 

Strat I: v-arna 10. 7~ 
Szpital &w. TrOJcy 10-70 

PogotoWle lekarskie nocne o1 
Btalim. 45, tel 10·04 

no$ci partyjnej. Są tacy, któ puhli~zncj. Plac·ówka ta planPm 
ściowe wyglosił tow. Weso- rzv widzą w tej legitymacji • • 

1
. cdbudowy obejmuje nie tylko 

Przemów· en ie ol~ol: cz no-

DY!URY LEKARSKIE 
Ubezpieczalnia Społeczna w 

Piotrkowie podaje do wiadomCJ· 
6ci, że dyżur świ'l tePrny 1lzirnny 
w dniu dzisiej'zym p<'łoi dr Gąs. 
t.Owski )[arian, zamieszkały prz;• 
Al, 3 ::IIaja Xr 17. 

towsk'. tylko czysty pci.p·er. Ja je- z obrad prledsta WICI e I oasz powiat, ale również powm. ' ł -' k b' ł · ty: radomszczański, konecki, O· - Towarzysze - m-0w1 una na ·a ym pap erze 
po1·7~·ński i tomaszowski. 

tow, Wesołowski - zebranie otrzym;mej dziś leg:tymacji h dl 'Id • I · Przed~iębio1·stwo otrzymało ua 
dz.isiejsze lnl specjalny, wy widzę wyraźnie szkarłatne . an u spo ' ZI e czeao rok hieżący do dysp,nycji SUl!.lf;l 
jątkowy charakter, jest ono plamy krw:, którą przelał' a :J& milion6w zł, kti\ra przezna.. 
pośw:ęcone wylączn· e ·wy- boiown'cv o wolność i so- rzona zostanie na remont i bu-
dan. u nowych l?gitymqcji cjal;zm. Dlate~o też twarzv- W lokalu Komitetu Miei-j W dyskusji zabrał głos dowę budynków we wszystkfrlt 
partyjnych. Długle dziesiąt- ~ze legitymacja ta stanie się skiego odbyło s· ę zebran:e tow. Zalewski. Zwrócił on w:·ż..,j wspomuiauych powiat.'.l•'ll, 

· KI N A ki latczekal'śmy na moment, dla mn·e najcem;·eiszym do przedstawicieli Centrali Te- uwagę, że na jego placówce Miasto Piotrkllw otrzyma z te. 
• w którym otrzymamy trwa- ~mmentem. "': ktorym rozlą- kstylnej, PZGS-u, PCH, Cen znajdują się artykuły takie go sum~ 9 milionów zł. 

Kino ,,Polonia" wy- <e, widome świade~two Zje- czyć mnie moze tylkrr trali Chem· cznej i Skórza- jak kawa, zapałki itp., które W zwiq.zku z P0WJ żs?.ym przy-
ś · tl f'l t K ·1 d · h b t · s' 'erc'" · T b d k h >t~niono do oprnf'owitnia sztze-w1e a 1 m p .: „, om { noczen a ruc u ro o mcze- m . . . neJ. ematem o rad było nagroma zono w w.ę szyc 
G b k" d d ' D t.. I d ' Ch t d i,:ółowego planu robót inwerty-Tar use - pro . ra ziec- go. z'.ś c•1w a ta na esz1a. .owaJąc s aranme P. rze opracowanie wytycznych ma ilościach w magazynach i 

h 1 t 1 t v:ji.~..-h. ::li il'<lzv inn?mi przew1_ kiej. Otrzymujemy legltymacje c wi ą o rzymciną eg1 yma jących na celu usprawn·enie nie można ich rozprowadzić. dziano ~:i- remo!lty domów ro-
Kino „Bałtyk" _ wyświe f'.ZPR-owsk·e. kt?re stan~ cję tow. ~::i~ie~zn~ Bron'- lz a}aJncści placówek t-;re-J Odnośnie wypow edzi tow. botniczych oraz przystąpienie do 

.się dla nas największym 1 ~law oznaJm·ł, ze Jest ona nowych. Zalewskiego tow. Bąbel 1,1ue przyg-:itowa.wezych przy t11-
tb film pt. „Pocałunek na n~jcenr: ej~zvn;i sk~rbem, j~-, dla ~iego symbolem sił pro- _ ,.Zadan·em naszym _ onznajm·ł,,że nie ~ależy prze dowie nowych obiektów przemy. 
stadionie" - prod. czeskiej. k1 moze pos~adac par~yJ- letanatu. ładowywac sklepow artyku słowych w naszym mieście. 

-o- n'ak". - „Obecnie rozumiem - oznajm·ł przedstawic:el Ko- łami, które n;e mają zbytu. 
mitetu Wojewódzkiego tow. „Jest jeszcze jeden po- lnteipęlccjP naszych Czytelników 

Wsp6łzowodnictwo. w rozprowad.zaniu prasy ~ó~~~ h~~df~Yspkó~~~~l~;:= ~~~f Cent~~~t~~~t~~~jt~:~~ Brak dokladnvch 
go 1 panstwowego wystar- Grodzki - który zmnieisza T 

tlmatem o'~rnd tiacowmków pec2t wuh obwodu piotrkowskiego ~~~~t.z~;~p!f;:~~-; ~~;~h ~~~~~y na naszych placÓw-

w d .„. k ~a 230 .. Podo' bne zobow1·ąza- sklepach mt:si byq .zadow<i- PrŻedsfaWic'el Centrali gmoichu Urzę u Pocz- podnieść może swe wyni i. .... Iaj~c: i podn"esione eona}- Skórza~ej skąz:żył s~ę. że w 
~ego w P otrkowieizebra:. Ob. Wroń'ski, l'stonosz n·a zlożyli wszyscy inni li- 1n:n·.eJ do_, 150 p1•óc .. Nale~y jego placówce towary przy
li s ę listonosze wlejscy, na- wiejski z Bełchatowa skar- stonosze wiejscy. u1.ąc _klienta, uprzeJn:ośc1ą. dzielane są n e na czas, a co 
czelnicy i 'kierown cy urzę- żył się, że w przydz"elonych Na zakończenie zebrani C,t.' kto~zy m~ wykaz1 dl.a najwa~n'ejsze nie w odpa
dów i a~cncji pnpttowych mu wioskach mieszkają prze zobow:ązali siQ przystąpić k11~n.teh_ n.ilez:yteJ uprzeJ- wiedn"ch asortymentach. 
cf:iwodu p otrkowsk e~o. aby ważn·e bogaci chłopi, którzy do 'ń'.spółzawodn;ctwa ·kol- mosc. n e mo-;ą rzecz zrozu Reasumując dyskusję tow. 
o r • · \ • n 1 · „; eh tn pr nu rują za- p rta u. _pr robot n, cz • . 1ial P! ro ·nł: • 1n t ·tuc b I oznnimil. t ab • u pr 
na celu rozwój wspó1zawo- sopisma. Charakterystyczne chłopsk:eJ oraz pu?i: eśc do- .iach spoldzlelczych i pań- wn;ć dz'ałalność placówek 
dn"ctw1 przy rozprowadza- jest - oznajmił tovr Wroi'l- tychczasowe wyniki pracy. stwowych. ternowych należy zwrócić niu pra:y. ski - że mało i średniorol- --:-~:---~;...~_;......; ___ ....;.;._________ b 

Referat okol:cznościowv ni chłopi ch~tniej je prenu- (;hłopi dotknięci klęsk~ gradOb:Ci3. ~~~~~ ~~zyz:~~z~p~~d~~~f~ 
wy_zlosil przed~tawlc;el roz- merują. , • 151 k . . . k' . 
dz'elni ,.Prasy" w Piotrko- Pracownik placówkl po- Otrzv morą za rcz i me WleJs .e wmny zaopatry 
wie, tow. Berner Kaz•m:erz. cztowej we wsi Grocholice Tegoroczne burze gradowe PZUW w celu szybkiej lik- wać się w towary te, które 

termometrow 
8zanowny Towarzyszu Redak. 

torze! ' 
Mieszkańcy t.aszego mia.ól.,,. 

prze~hodząc około wywjeswh}ch 
u na~ na widok publiczny ·, E'r

momctr6w, rirk.l\'de ~110;.(ląrlają., 
jaki jest stan t<•mpcretur.\'. J\ic· 
•tcty, jednnk ws1y~tkic> wyw;„. 
~11111\l ft'TlnOlllNry W ł-.11 11,j 1• ,! • 
dncj porze całkiem różny stan 
tefperatury. l'inleż11łn b.v, a by 
termometry niedokłr.tlne usuną.r. 
n na ich rnieJsre wywiesić ione. 
Pożądane byłoby, aby zaint~rc· 
80wnł się tym Zar7!)d Miejski. 

Kuczewski Stanisław „Należy - oznajmił tow. ob. Pauliński stw·erdz ł, że spowodowały znaczne szkody widacji szkód zmobilizował cieszą s:ę popytem wśród 
· · ł d h w! l k chłopów Mickiewi1·za 26. Berner - w jak najkrót- opaski czasopism nie są dość ~ z1em1op o ac ""'. e u o o okqlo I.OOO l'.kw'.datorów spo ----·---------------------szym crasie we wsi polsk'ej trwałe co utrudnia pracę !:cach Polski. Dzięki. jednak śród swych pracowników sta-

pGprzez czytelnictwo, pod- nrzy doręczan:u • pawszechnemu u~e~piecT.enlu. łych I sezonowych, którzy 1' ·. 1ak!e Istnieje w b1ezącym ro- przeszli uprzedn:o spec_1·a1ne n:eść św'ado:ność i kultur"'"· Ob Augustyn ak zaapelo- ku 8 ód " · . . , . . w wojew ztwach: kle- orzeszkolenie w·tym kierunku. Tow. Berner zaapelował do wał aby n' e zrózac się chwi- leckim, łódzkim. rzeszow-
listonoszy w· ejsk;·ch aby nie lovi·ymi niepowodzen;ami : skim, wrocł.awskim. poz;nań- Szkody, wyrządzone przez 
szczędz'li s'ł w tym kierun- nieść świadomość i kulturę. sk:m. śląskim, warszawskim t grad we wczesnym okresie, Z? 
ku wykonując swoje zasz- Oznajmł, że aby podnieść gdańskim. obejmujących oko- stały dikwidowane -~ roln'cy. 
czytne poslann:ctwo. wyniki propagowania czy- ło 2 miln gospodarstw rui- którzy musieli wskutek znin 

Z kolei ob. Augustyniak Lu telnictwa, utworzono ko- n:vch ~ Pow.~zPchnv Z;:ikład czeń z.aora~ pola i na nowo je 
cjan przystąpił do omówie- misje. wc::uótzawodnictwa Ubezp.ecze~ Wzajemnych wy upraw1·a1.., otrzymali z.aliczk: . ...,. płac:i rolnikom odszkodowa- " 
n a planu obwodu podkre- k?lportazu _P~asy robo- nia. Powszechnemu ubezpie- w wysokośc~ od 10.000 -
ś!ając, że należy opracować tmczo-chł?pskieJ, kt~re bę- czenlu podlega.Ją: żyto, psre-

1
20.000 z.ł na każdy z.niszczony 

or:entacyjne plany prenu- Ją czuwac nad praw.dlowo- nica. Jęczmień f owies, 'nne h kt zi 
1 

ł dó w t 
meraty zleconej. śc·ą prac. za~ ziE>miopłodv rolnicy 7gta- e ar E'm op 0 V:· . en 

Zabierając głoc:: w dysk~- Po omówieniu przez tow. szają do ubezpierzenia dobro- sposób Z:ikład umozl1w1ł rol-
sji ob. Sykuła Władysław z Augustyniaka zasad wspól- wolnie. nikom zastosowan'e uprawy 
Urzędu Pocztowego w Wo1- zawodnictwa i premiowania O pqtrzeb!e tego ubezp!e- zamiennęl na polach zniszcw 
borzu oznajmił, że dwa k'o- Ob. Drózdz z age.tcji w czenia świadczy najlepiej nych, nabycie z.'.arna lub sa
ski w WolbNzt:. mają pewne Wadlewie zobowiązał się po- bieg opadów gradowych w ma dzenlaków Itp. Likwidacja 
trudności przy. zjednywaniu dn:eść prenumeratę z 250 ~~ ju f czerwcu rb. Upalna wio- szkód późniejszych jest w pel 
czyteln'ków. Należy, więc 300 egzemplarzy, ob. Paul n sna ze skłonnością do burz nym toku. 
aby każdy listonosz w:ejski ski A~am ze. wsi f'1.o;~101:ce oraz nagłe zmiany tempera: Na tle tegorocznych z.n:sz-
równomiernie rozłożył swą zobowiązał Slę podmesc pre
pracę, gdyż tylko przez to numeratę z 200 e"'zemplarzy tury wywołał~ c~ęste OJJed:V czeń spowodowanych przez 
---------------------"~--- gradowe o duzej mtensvwno- grad. uwidacznia się celowość 

śct ! szerokim zasięgu Opad:v powszechnego ubezp~eczE>nia 
gradowe dotknęły niemal 

Nadchodzi transp orl obuwia 
Sklep Centrali Przcm~''!u ;-;!,.J. Dużym popytem cieszą -~ię rów. 

rzanego cieszy się dmi.ym nowo. nirż pantofelki dziecinne. 
dzcniem wi;rórl ~wiata pracy. W w najbliż,zym czasie _ jak 
przeciwieństwie do sklepów ir:i- . . . , . 
<'jai:n"y prywatn<>j. 111 ,„„„,.zy.- nas rnformnJe k1erowmctwo -
>ię tu można w estetyczne i wy. nadf'.idzie duży transport towa· 
(!(ldne, a przede wszystkim, ro ru, który zaspokoi całkowi1H3 
r·ajwnżnicjsze, w tanie obuW1<1 1apotrzrbowanie naszego mia;ta. 
(•bok obuwia. produkcji krajv- Nadejść ma,jl} sandały męskie w 
wej. znajduje aię w1C'lo tow'lr1~ ~enie około 4.000 zł para, uraz 
importowitnego z CzePhosłowa· r antofle dam;; kie w ceniP 850 zł 
rji, cie~?ąccgo ~ię wielkim po- 7.a pnrę. Będą. to tak zwane tr ~p. 
pytem. W związku z sezonem ki dam~kie, którn oprócz nisJ..~ • · 
letnim wzrosło znacznie z1tpo_ C<'ny oznacl'!lją. się <'~tetycznym 
trzchowanie na tzw. tcnisńwki 1Yyglą.dem. 

Z Sądu Starościńskie g'o 
Baryła. Stefan, mieszkantec 

wsi Krzewiny, gminy Łęczno, u 
karany został wyrokiem :3ą.u11 
Starościiiskiego w Piotrkowic 
grzywną w wyso.rnści JO tyai~, 

vrnpornnianego nadleśnic.twa. 

KRONIKA SPORTOWA 
W o~tatnim mrczu o mistrzo-1 Związkowiec rozgrywa d1.;a 

~two klasy C Concordia III J•O· Rpotkanie o wejście do klasy A 
konała ·włókniarza z BC'łchat'J. w Żychlinie z tamtejszą druży. 
wa w stosunku 2:1. ną. „F.-jcdcn" .. Jest to ~ypowy 

W przedmeczu juniorzy Włf.lt- kandydat do .ŻRZl'j klaR,I" ~ 
niarza nie rozstrzyi:;nęli spotk'I· piotrkowianie .i:l<ą. b~dą. mi"ll 
nia z juniorami Con<"ordii; wy .. przeprawę. Wierzymy jPdnak, ż-. 

wszystkie tereny. a szczegól- plonńw od J?radobicia I słusz
nie wojew<'ldztwa · kieleck'.e, nego postępowania Wojewódz ry zJotrch z 2amianą. w razie ule· 
gdańskie. poznańskie I rze- kich Rad Narodowych. które ~riągalności na 40 dni ar1::zta 
szow;;kie W wielu wyp1d- podjęły uchwały 0 wprowa- 1.r kradziez drzewa soRn0<7";;<> :. 
kach zboża zostały tak dalece . . laRu nadkśnictwa w LQcz•1ie. 
zniszczone. że rolnicy mu~'.Pli dzen:u tego ubezpiecz~nia ~a Niezależnie od nałożonej kary. 
je zaorać ' zastosować upra- ich te:en_ach. _Dbezpiec7.en.e plaei on tytułc>m tak zwanej na_ 
wę zamiE'nna (np. grykę. póź- to. _drn~kl swo1el pows::ech· '''ią?.ki 20:750 zł na rzecz wyże· 
ne ziemniaki). noEc:. jest bardzo doJ?odne dla ·1 

rolników, a składka jest ;;to 

Za podc1l•ne przestępstwo ocpo 
\' rnda} również l abicb. J<•zcł, 
mieszkaniec wsi Stonary, gnuny 
Ręczn.i. ukarany on został grt.y_ 
wną vi wy~oko~ .; 7.< C•O zł z zo.-
minrą w razie n.1 &cią~l\lności 
aa ilO dni aresztu N ie zal •żme 
od powyi•zego z:ip•"·" on •w 
nież nawiązkę w wysokości Il.om 
r.łetych na rzecz nadleśnic~\'i'll. 
w Lubieniu. 

riik meczu wynos1 2:2. Junior?.~' wyjdą. oni z tego spotkania zw; · WWW&&! 12!W• 
Zwiq.zkowca po konali juniorow c1ęsko. 

G1>ardii w stosunku 4:1. Gwardia. spotka siQ dziś :rn 
Dziś w niedzielę - jaK j•iż ~wym boisku z Gwardią z Lę Złóż ofiarę 

podawaliśmy - Concordia gra 
w Zamościu z tamtejszą S-partą. czycy. Dobra forma. zawodnik,;"' na 

a M sunkowo niska 1 waha slę w ~·~~~~~'%7&h#.fr&/Skt::ll:.13%!rl\'71 
zależnośc! od położen:a gospn ..._...._..~....,..._.,.~....,...._,.~..._,..._,,..._...._,..._,..~....,..._..~~...r 

darstwa na tereniE' Polski w 
granicach od 5 do 9 zł od 
1000 zł sumy ubezp;eczenia. 
Rolnicy otrz:vmuJa pE'łne od
S7.kodowanie za zniszrzon° plo 

Czyta i cie 
Sparta. ,jest jedną z, najslah~zy!b p~otrko,~ski.ch oraz ~y11oki po 
drużyn w grupie i pió•rkow1a, ziom techmczny gości s~ ręk·Jj. 

nie powinni l)fZVWi,e.tć (j~i.lrnią.'. że zaw:ody będa. m1ałv Cle· Ddbudowe Warszawy 
„unkty. k~wv prnlneg. • 

ny według cen płaconych za 
zho7P orzez $.Oóldzieln!e rol
n!i::ze. i rowaw~m~n · ai[ie Jł1~" 

j 
' -· 
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PAŃ5fWOWY TEA1R 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 widowisko 
śpiewno - taneczne „Kram z 
pi0senkami". 

Wszystkie bilety sprzedane 
passepartout nieważne. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łóc!ź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 premiera 
bTTiedii Scribe'a --SZK~ANKA 
v\' ODY". 

Kasa c1y nra od 11-e i do 
13 ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI OS 
Pt Ptotr'-"'„,,..._,., 94 

Codziennie o HJ.30 w niedzielę 
i :jwięta o lfi i 19.30 „Jadzia 
wdowa".• 

PAŃ'STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

nl. 11-~o Listo13ada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 do

skonała komedia G. Zapolskiej 
„MORALNOśC PANI DUL
SKIEJ" z udziałem Jadwigi 
Chojnackiej" . 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

rtotrkowska 243 
Nieodwołalnie tylko do 5. 

VII. 49 r. „Dzwony z Cornevi
lle". 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu nrób. 

ADRIA -„Krwawa Wendetta· 
godz. 16, 18, ·20.30. 
film dozwolony dla młodzie

żv od lat 14. 
BAŁTYI\ - „Ulica Graniczna" 

Koszulka z Bialylll Orle1n 
czeka na Mistrza Polski. 

W dniu dzisiejszym tor k1lar3ki w Helenowie będzie m1eJ. 
scem zaciętej walki o zaszczytne miano mistrza Polski. 

W dniu dzisiejszym publlCZ:?ość łódzka. b~z1e miała mc?
ność przekonać się naocznicl o możliwościach naszej ektrakla
sy kolarzy-sprinterów. 

.Tuż niejednokrotnie o;;ląJai :g. Kudcrta oraz Włodarczyka, 

my niemal wszystkich kol11~1y, Przedstawicielami Ziem Odzv•·
zgłoszonych efo tegorocznych ur_ ka nych na dzisicj~ze zawody bę· 
strzostw Polski, a po,jedyrJ~t dą. bracia Janicry z Wrocławia. 
Kupczaka z Bekiem należą. ju:. Wspomnieć należy również '.! A. 

nC'rcie ze ślą.ska. Zawodnicy ci 
niemal do trad_ycji. Mimo tycb. nie wyczerpują. jcduak listy zglo 
względów, zwolennicy kolar~t.1Ya szeń, bowiem organizatorzy ML 
w Lodzi jak nigdy śpiesz.''il si9 strzostw Polski postanowili 
będą. w dniu dzisiejszym do Ifo •Jrzyjmmrnć zgłoRzenia jeszcze 
lenow:a z biją.cymi sercami. Wf- na. godzinę przed rozpoczfciem 
~awałoby się, iż nie mają. by1;aj zawodów. Należ.v się więc ~po
mniej ku temu powodów, ponif'- dzi1>wać jC'8zcze li czniejszej (I))_ 

waż ich as atutowy, Jerzy BP.k, sady mistrzostw przC'z kolarz• 
jest w zadowalającej formie. µrowinc,ionaln~·ch. CiC'kawi n'ls, 
. Tednak nie o Beka w tvm wv· czy w dniu dzisiC'jszym będzie· 
padku chodzi, łodzianie 'bow1e1.1 m:v oglądać kolarz~· z tych mias: 
marzą skryrie o przyszlych suk- które posiadajii. tory kolarskie, 
<·esach miodcgo narybku kotar. a mianowicie :>:<' S:r.czecina i ~:,_ 
skiego, o Marrhwińskim i Buru· hsrn. 
czu. Marchwiń~ki ostatnimi swv Analizując formę ponczeguL 
mi wymkami, uzyskan:vmi na t;- n,vch zawodników, spodziewa•~ 
rze helenowskim, oraz cennvr.1 się należy, iż właściwa walka 
zwycięstwem nad czeskim kola· 0 ze~zczytną. konulkę z Białym 
rzem Szmidem usadowił się mM. Orłem rozegra się pomiędzy trze 
no w czołówce nas>:ych sprintr,. ma faworytami - Bekiem, Kt1p. 
r6w. " ZR kir·m i Marchwińskim. Cza~'' 

Na liście zgłoszeń widzlmy uz:v$·kane przez tę „wielką. tr-Jj. 
nazwiska Frą.ckowiaka z Poz•1:.· k<,>'' różni„ się minim11lnie. 
nia, warszawian: Wrzesińskle;:;o, I Deeydowa6 o wygranej winnH-

Tragiczna śmierć wiceprezesa 

raczej taktyka, I w tym momc1;_ 
de nie wolno na.m zapomina~ o 
zawodnikach z prowincji, bo_ 
wiem nie wiadomo, czy który " 
nich mimo ~łabszej kondycji, nit· I 
zaRtosuje bardziej skuteczn~j · 
taktyki. 

Te właśnie elementy hi J· 
g:iw sprinterow:,kich zwalma. 
j~ nas w dostatecznym stopni~ 
ou stawiania ściślej~zych horo~
k0p6w, dotyczą •ych Jos6w dz1· 
~iejszych Mistrzostw Torowyr!· 
Polski. Już w dniu dzisiejszym 
zobaczymy na torze Relenow. 
~kim, który z naszych kolarzy 
lepiej będzie umiał połączyć mn. 
k•ymalny ~w6j wysiłek z „naj· 
cbytrzPjRzą" t\lktyką, co tln 
n.u w sumie ko<zulkę z Białym 
Orłem . 
Początek zawodów organizato

rzy wyznaJzyli 1,a godz. 17·rą , 
~pelując jednocześnie. pod ad:c
&cm puhlii:zności o met1trudn11.. 
!'.!ie prowadzenia zawodów wy· 
~tawianiem nóg poprzez ogrodze 
uie toru. 

Nasz porodnilc 

Władze Koła Sportowego 
i pod dat pracy 

Naczelni\ władzą Koła 
Sportowego jest Walne Ze 
branie. 

Sport w ZSRR 

\; <..v;:p .. 11,1 • .•. -~-er.Kim toczą się obecnie rozgry,•;:„ • „ .. :. 
skie o mistrzostwo ZSRR. N a. zdjll'CiU fragment meczu Dynamo 
(Moskwa) - Tozpedo, który przyniósł rwycięstwo Dynamo I ·f) 

(<':O). 

Polska dop'ero na 4 m · ejscu 
w wyśdgu dookoła Węgier· 

Trzeci etap wyścigu kola.r- społu jechali dobrze, Sałyga 
skiego do koła Węgier na tra_ stracił n :ccałe czte0ry minuty 
sie ~Iiskolcz - Budapeszt dłu_ do zwycięzcy, a Czyż 7 min, 
gości 184 km. wygrał Francuz Drużynowo po trzech etapach 
Bourgeteau w czasie 5:37:47, klasyfikacja przedstawia się na 
przed Węgrem Kovacsem i Fran stępują.co: 1) Austr:11 58:55:24, 
cuzem Lebeylie obaj po 2) Nowaczek 19:49:29, 11) C:yż 
5:4J.:30 i Sałygą. 5:41:32. nia 59:29 :06,4) Polska 59:40:36 
8) Czyż - 5:44:36, 17) Nowo- Indywidualnie pd nr Płrqhrh 
czek 5:50:33, 38) Rzeźnicki - 1) Lauscha (Austria), 1!1:24:17, 
6:04:10, 40) Wójcik - 6:0+:14. 2) Noowc·zek 19:49:29, 11) Czyż 
Wyścig ukończyło 42 zawodni. Hl:51 :44, 13) Wójcik 19:54:12, 
ków. 15) Sał,vga 1!!:54:40, 22) Rze_ 

{,nicki 20:13:30. 
aod?.. 16, 18.30, 21. mm dozw. dla mtodz. od lat 12 sportowego Wł. K. S „Naprzód'' 

BAJKA - „Cygańska ~1iłość Włókienniczy zwiazkowy kilka godzin 'trzymali go się 

Walne Zebranie zwołuje 
Zarząd Koła, powiadamia 
jąc o tym wszystk'.ch człon 
ków pisemnie, lub ogłosze 
n;em przynajmn'.ei na 7 
dni przed zapowiedzianym 
terminem. W za wiadomie
niu należy podać C7as, 
miejsce i porządek obrad. 
<>l)r-d'' Walnego Zebrania 
otwiera przewodn'.czĄcy 
Koła. Walne Zebran~e wy
biera Prez.ydi~m w i!~ści 
5 osób w głosawaniu jaw
nym na podstawie zgłosz.) 
nych przez członków kan
dydatów. 

Dalekie miejRca llzeźnickiego 
i Wój<'ika spowodowała. choro_ 
ba, Wójcika. Wójcik chciał się 

wycofać kilkakrotilie na trasie, 
na skutek złego stan'l zdrowia. 
jednak ofiarna. ja zda Rzeźnie· 

ck:cgo, który wziął go „na ko. 
Io", pozwoliła Wó,icikowi ukoń_ 
czyć et11~. Dalekie miejsce Wój 
cika. !'[XJWOdowało, że dru7.yna 
polska spRdła w· klasyfikacji 
r g61ncj na czwarte mie,j•ce. 
Dwaj pozestaH członkowie ze-

--<>-
Imprezy sportowe 

. '1"' ' 7 l 7.3" 20 , klub sportowy „NaprzÓd" w jednak, starając się w ten sp(> 
f:lm dozw. dla młodz. od lat 18 Rudzie Pabianlck;ej otrzymał sób doczekać jakiegoś ratun
Gi>Y!'~A - . ~rogram Aktua~~ wczoraj smutną wiadomość o ku. Gdy sytuacja stawała s!ę 

nosc1 Kra]. i Zagr. Nr 28 t · . . d 
11 12 13 16 17 18 u on:ęcm wiceprezesa sporto- już beznadziejną Zajfert zrzu 

r~. ~o. 2!. ' ' ' ' wego ob. ~ulka _Jana. który c:ł z siebie ubranie i komplet 
HEL _ (dla młodz„) „Za Wami wraz z sekcJą kaJakową klu- nie wyczerpany prżypłynął do 

Pójdą Inni" bu przebywał nad morzem. brzegu oddalonego o 5 km. 
g~dz. 16, 18, 20. „ Roulka · -\yraz z kolegą klu- Na ratunek Roulka wypłynął 

MUZA _ „Cezar i Kleopatra bowym ~a1fer\en1 J,er:Fm wy nJezwłoczn;.e kuter. Po długich 
fjnc'~ 18, ?" 'lO. płynęli ·na -morze kajakiem Poszukiwaniach o godzinie -O-

film doz:w dla młodz. od lat 14 żaglowym. W czasie burzy, ja 4 nad ranem znaleziono go 
POLOi'l lA „ Ulica Granicz· ka ich zaskoczyła, kajak zo- trzvmająccgo się. kurczowo 

na„ cl'"ldz. 15.30 · 18, 20.30 stał wywrócony. Obaj przez kajaka, ale już nieżywego. 
Każdy członek Walnego Polacy z Franci1 

f ilm dozw. dla młodz. od lat 12 ------
Zebrania ma prawo zabie-: I w wyścigu dookoła 
rania głosu w d.yskusji Polski 

P11ZEDWlOSNIE „Czarny 
Narrvz„ qnrlz 16. 18 20. 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
R. OBOTNiK - „Kulisv Rlnqu" 

r."Jd7 16.30 18.30. 20.30. 
film dozw. dla młodz.. od lat 14 
R j j\'1 A „Rosarra 7 Księży 
cĄw" 11nclz. 1 R. 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
R::li\ORO „Kurhan Mała-

chowski" dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte" qo
rl-ir~ 18, 7" 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
S C/LOWY - ,.ZaklQta Narze

czona" dla młodz. qodz. 16 
„Opowieść o Prawdziwvrr
r7}n.„:„1rn" 11nr17. 18. 20. 

film dozw dla młodz. od lat 14 
śWi l - „V01'.'nr -;." 

film dozw dla młodz. od lat 18 
TAIRV - „C7.warty Peryskop 

11')Ch 1'i tP ')(1 

film dozw dla młodz. od lat 14 
I Ę '?../\ „Karie ri'l · qodz 

1r, 1 o ~o . 21 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
\VTS7-.A „Zbien z Dartmnnr · 

nnrl7 I fi 18.30, 21 . 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
V "·,OKNJA ~/ . Ulica Gra· 

„;,..."7,...il • qor17 .. i..::. ..,n 1 A. 20 ?" 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
W'.)LNOś(' ~.,.k ·· qod2' 

1:1 I 8. 20, 
film dozw. dla młodz.. od lat 14 
ZAClliE1A - „Dżulhars" qodz 

16, 18 20. 
film dozw. dla młodz. od !at 12 

Uśm iechnij 

Co Usl Z d • ~ I nad poszczególnym: spra-1 . ')1S '\1 my przez ra 10. wozdaniami członków za- Amha~ad': polska '"'. Pary:m 
6.50 Sygnał czasu, 6,55 Pro_ słuchowisko wg. sztuki Al. Fa- rządu Koła w kolejności za n. nd~~!ała. hs. t do K~nutetu Dt-

gram dnia. 7.00 Audycja dla diejewa. 16.00 DZIENNIK PO_ pisania się do głosu. Gło- ~amzArv:1nego Wyścigu ~ooko . 
wsi, 7,15 Muzyka popularna. LU.DNIOWY. 16,20 Piotr Loca_ su w sprawach formalnych t la. Polsk1, w kt6rym potw.1erdza 
8.00 DZIENNIK PORANNY o. telli: Sonata na wiolonczelę i bdziela przewodniczący ł wia2omo8ć o kompletowa mu dru 
raz przegl. prasy stoi. 8,?> :.tu f r•rtep 'an. 16,45 „Nowe książki" Walnego Zebrania poza ko żyny kolar~kiej, złożon<'j z pol· 
zyka popularna, 8.55 Audycja 17.00 Koncert rozrywkowy. I lejnością zapisanych do •kich zawodnikó'v - cmigrantow 
Sp-0ł. Komitetu Radiofonizacji Hl.OO „Pan Tadeusz" (24). , głosu mówców, gdy forma! '\akży pr7.vpomnil'ć, że kob.r7.i> 
Kraju.9.00 Nabożeńs.two z Krn- 18,20 Utwor.Y fortepianowe K. i' ność jest należycie umoty- pol•cy we Francji, jak np. Fran
kowa. 10,00 Muzyka popul>1rna s7 ymannw•kiego 18.40 „Na · mu wowana. Przewodn'czące- kowRld, nal<'żą. do czołówki ko-
10.l!O Audycja reg:onalna. 11,00 z„vcznej fali". 19.05 ;Kroto- l mu Walnegp Zebran'.a Jarstwa amatorskiego w tym 
(Ł) Program na dziś. 11,0;} (t. ) 'ehwila 0 hliżniakach" francu_ · przysługuje prawo odbiPra kraje Udział ich w Wyfoigu fto. 
Muzyka z płyt, 11.25 (Ł) Ko_lska kr-media. ludowa. l!J,30 nia głosu członkowi, gdy okola Polski jen.cze bardziej 
munikaty, 11.30 (Ł) Koncert •„CzPrho"lowacja przemawia rlo jego wystąpienie przekra-. i>Odni6~łby atrakcyjność t1'j im 
mzrywkowy 11,50 (L) „ z fron Pol~ki". 20.00 (Ł) „Ni~znani cza ramy punktu obrad 'Jrezy. 
tu radiofonizacji" - wi.adom. ~ ludz'e teatru": 20.20 Muzy- lub gdy nie licuje ono Z 
w <?mów. dyr'. okr. Płt. A, śmie(ka ludowa. 2i.oo DZIE~L , powagą obrad. Przewodni
jana. 11,57 S,vgnał czaru i Rej' NIK wrncZORNY, 21.40 Mu- I czący Walnego Zebrania 
nał, 12.04 Poranek ~ymfonicz.; zyka tanerzna. 22.30 Warlomo_ ma prawo przywoływania 
ny, 13,00 Radiok?'onika. 13.lO~ś~i •portowe. 22.50 (Ł) Windo . do porządku każdego cz.łon 
Najciekawsze audycje przyszłe;' mośc.i ~portcwe lokalne 22.58 i ka, gdy jego zachow!inie 

• 
Organizatorzy w~·śeigu otr.}'

mali również list od Robotnicze; 
Organizacji . Sportu we FrancJ;, 

.• ut' podaje, że chvrilovro rie ,.. „ . 
go tygodnia. 13.15 ,,Niedz:eJP a~\ Omów nrogr. na ,jutro. s'.ę wykracza przec'.w przy dopiero po w;:łonieniu zespoli~ 
na w~i". 14.00 „Nauka w du7._ ?!'!OO OF;TA1'NIF. WIADOMO_ jętym obyczajom. W wy- :; za17orhików i naMępn.,•th 0 li· 
hie odbudowv. ". 14.20 ,•,Doktór 9CJ. 2:1.10 · Muzyka tanecl!J&, padkach rażących przewo- · · h t ]' kł d ś · ~ dn1'czą Zebran1'a ma pra mrnarJR~ us a 1 5 a 0 mrno~o· o· b r 1 f 1 37 cy -J- o 1" 1 „Te e on", 4. Kon 23.50 ProgrAm na rhień n••tęp wo nawet wykluczyć człon howPj drużyny na wyścig dooko_ 
cert Polskiej Kap-el i Ludowe.i, ny. 24.00 Zakończenie audycji I ka z obrad. ta Polski. Za wodnity przybę('ą. 
15.00 (fJ) „Mloila Gw11rdia" - i Hymn. ______________ ilo War~zawy ssmolotem. 
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Tragedia Amerykańska 
Malika mnie zapewn:ała, że możei:· .„ Może skłonisz gu
bernatora, by zmien.:ł karę w ostatniej chwili? Może skło
nisz ojca McMillana, by unienił o mnie zdanie 1 poszedł 
raz jeszcze do nieP,o? Odrzucę od siebie wszystk:e grzeszne 
myśli. Odmien:ę s:ę! O. tak! odmienię się„. jeżeli tylko za
chowasz mi życie, o, Pan;e! Nie dozwól mi umierać teraz ... 
n:e dozwól. Będę się modlił ... z całego serca bę<lę! Ześlij 
m.i siłę ~ zrozumienie, i wiarę, 1 dar modl'.twy. O, tak! 

W ten soosób spędzał resztę swych dni ,czasem żarli
wie s:ę modląc czasem trwając długo w obłędnym lęku 1 
myśląc o cierpieniach I glębok'.ej wierze matki. l>dwie
dzał go teraz prawie codzienn :e ojciec McMillan. pocie•zał . 
mówił o boskim m'łosierdz:u. nakłaniał do wiary niezłnmnej 
i rrzekonywa! tak gorącymi ;;łowy że Clyde nie tylko ru
zum'.at potrzebę tej wiary, lecz zdawało mu się, że już ją 
posiada. że w niej znajduje spokój 1 zabE'zpieczen:e . 

W takim stanie ducha za namową matki I pod kierun
kiem ojca McM:llana, który popraw'.! nieco niektóre zdania. 
napisał odezwę do wszystkich na wolności. a ~łównie da 

jacielem. żałuję mocno, żem w swoim życiu nie dał Mu 
pierwszel'l.stwa : nie pracował dla N:ego. 

Gdybym mógł znaleźć słowa, które by umiały skie
rować młodzii'!ż ku Niemu, uważałbym to z.a wielką Ła
skę. Umiem jednak tylko tyle powiedzieć: „W'.em. w 
kogo wierzyłem, : ufam mocno, że w Jego rękach jest 
to, co popełniłem przeciw Niemu". (Była to cytata, 
którą ojciec McMillan często powtarzał). 

„Gdyby młodzież dz'.siejsza mogła pojąć rad•1ść 
i zadowolenie, jakie daje życie Chrystusowe, w:em, 
że czyniłaby wszystko, aby stać. się gorliwszymi chrze
ścijanami, 1 us :łowałaby żyć. jak Chrystus przykazał. 

Wszystko już spełniłem. by móc sp<ljrzeć w oblicze 
Pana; wiedząc, ·że winy moje będą mi przebaczone, 
ufnie ! szczerze wyznałem je mojemu doradcy, a Bóg 
sam wie. jakle są moje w~y. 

Spełniłem I zwyciężę! 
Clycf Griffiths" . 

Pisał to w stanic rozmącym się z.upetn:e od njedawne j 
duchowej rozterki, sam wzruszony tą zmianą w sobie. Po

·dał swe pismo ojcu McMillanowi, który unies'.,9Jlv radością. 
zawołał: 

- „Zwyc'.ężę?" Nie! zwyciężyłeś, Clydzie! „Dziś jeszcze 
będziesz ze mną w nieb'.e". To są Jego słowa. Dusza twa I 
ciało m>leżą do Niego. Wynagrodzonyś wiekuiście prz<"Z 

w dniu dzisie'szym 
W Łodzi: 
Tor kolarski w Helenowie: 

godz. 17 - Torowe ·~rótkody
stansowe Mistrzostwa P')IEki 
w kolarstwie. 
P:łka nożna: godz. 11 - bo 

:sko „Związkowiec - Zry1v '; 
Ognisko - Związkowiec ..., 
Zryw". Boisko PKS II Pabia
nice: PTC II - Widzew ll. 

BoiskQ „ŁKS Włókniarz·': 
„ŁKS .,,,!ókn:arz III" - Bo-
ruta llI. · 

Godz. 16 • Boisko w Zgie
rzu: Wlókn'.arz III - ZZK 111. 

Godz. 18. - Boisko w Zgie
rzu: Włókniarz II - PTC lb. 

Godz. 18. __, Boisko w Żych 
l inie: Emka - Związkowiec 
Piotrków. 

Pa'!'king samochodowy przy 
ul. Daszyńskiego (róg Sienk:e 
wicza), godz. 7 rano: rozpoczę 
cie jazdy konkul'sowej w ra
mach samochodowych Mi
strzostw Polski na trasie: 
Łódż - Konstantynów - Lu 
tomiersk - Szadek - Łask
Łódż, oraz od godz. 10 rano 
pokazy próby zręczno§ci dla 
automobilistów na lotU.:sku 
Lubl:nek. Wstęp na lotnisko 
bezpłatny. 

W kraju: 
O mistrzostwo Klasy Pań

s twowej walczyć będą w dniu 
dzisieiszym następujące zespo 
ły: Wisła - Warta Polonia 
Warsz:awa-„ŁKS Włókniarz" 
ZZK - Ruch, AKS - Legia' 
Górn'.k (Szombierki) - Cra~ 
covia, Lech'.a - Polonia By
tom. 
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„Zbliżając się ku Dolin'.e Sm:erci. pragnę uczymć 
wszystko. by nikt nie miał naimnie,jszej wątp!Jwości w 
nawrócerEe się moje ku· JezusoW: Chrystusowi. który 
iest nasz:vm Zbawicielem t najbardziej oddanvm orzy-

Imię .Jego 
Uszczęśliw'.ony z tak wie lk:ee;o 

ująl 0bie rece Clvda i ucałował .ie, 
mior.a 
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